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Wizyta syryjskiego ministra
W ramach rozwijających się sto­

sunków polsko — syryjskich przy 
będzie 13 bm. do Polski z oficjal­
ną wizyta minister spraw zagra­
nicznych Arabskiej Republiki Sy­
ryjskiej Mohammad Yid Aszaui.

Minister Aszaui będzie gościem 
ministra spraw zagranicznych 
PRL, Stefana, Jędrychowskiego. 
Program wizyty przewiduje — 
poza oficjalnymi spotkaniami — 
zwiedzenie stolicy, stoczni gdań­
skiej i portu w Gdyni.

Przyjęcie w Tokio
W dniu 9 bm., charge d’affaires 

ambasady PRL w Tokio wydał 
przyjęcie z okazji 50 rocznicy pow 
stania KPP i 20 rocznicy zjedno­
czenia polskiego ruchu robotnicze 
go, w którym wzięli udział licz­
ni przedstawiciele KC KPJ. na 
czele z Uedą — członkiem sekre­
tariatu i H. Hayashi — deputowa 
nym izbv niższej parlamentu oraz 
kierownicy i pracownicy dyploma 
tyczni placówek krajów socjalisty 
cznych. W czasie przyjęcia wyświe 
tlono film dokumentalny „Między 
zjazdami”.

Kolejna akcja 
partyzantów arabskich

Jak donosi agencja MEN, w Bej 
rucie opublikowano, komunikat 
Wojskowy Narodowego Frontu Wy 
Zwolenia Palestyny, który głosi, 
że w czwartek partyzanci tej or­
ganizacji zniszczyli jeden izraelski 
pojazd wojskowy, uszkodzili zama
skowane stanowisko 
unieszkodliwili trzy 
ni maszynowe].

wroga oraz 
gniazda bro-

Obrady KC AZS
W piątek podano do wiadomo­

ści. że 14 stycznia odbędą się ob­
rady Komitetu Centralnego Arab­
skiego Związku Socjalistycznego, 
którym będzie przewodniczył pre­
zydent Naser. Będą to pierwsze 
obrady od 12 grudnia 1968 r. w 
związku z wyborami do Zgroma­
dzenia Narodowego.

W sobotę, o godzinie 16 GMT 
zbierze sie w Pałacu Republikań­
skim w Kairze gabinet pod prze­
wodnictwem prezydenta Nasera.
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Nawiązanie stosunków dyplomatycznych

Wywiad Tran Bum bierna dla

W piątek rano rząd szwedzki powziął decyzję o formal­
nym uznaniu DRW. Minister spraw zagranicznych Szwecji 
Torsten Nilsson wystosował telegram do ministra spraw za­
granicznych DRW Nguyen Duy Trinha, proponując nawiąza­
nie stosunków dyplomatycznych między obu krajami.
W liście do ministra Nguyen 

Duy Trinha minister Nilsson 
podkreślił, że rozmowy pary­
skie weszły obecnie w sta­
dium, które rokuje nadzieje 
na ostateczne zakończenie woj 
ny w Wietnamie, i w związku 
z tym sytuacja dojrzała do na 
wiązania kontaktów dyploma­
tycznych między Szwecją a 
DRW. Jak wiadomo, rząd szwe­
dzki stał dotychczas na stanowi 
sku, że uznanie DRW mogło­
by utrudnić rozmowy w Pary 
żu. Minister Nilsson wyraził 
przekonanie, że kontakty mię 
dzy Szwecją a DRW rozwiną 
się wszechstronnie z korzyścią 
dla obu stron.

Komunikat opublikowany 
przez szwedzkie MSZ stwier­
dza. między innymi, że decy­
zja rządu jest zgodna z dotych 
czasowym rozwojem stosun­
ków między Szwecją a DRW. 
Stosunki te przybierają obec-

nie, w związku z planami po­
mocy Wietnamowi po zakoń­
czeniu wojny, bardziej kon­
kretne formy, wymagające na 
wiązania kontaktów oficjal­
nych.

Przedstawicielem Szwecji w 
DRW będzie szwedzki amba­
sador w Pekinie — Lennart 
Petri. Zostanie on akredytowa 
ny w Hanoi. Przewiduje się, 
że niebawem utworzona bę­
dzie również ambasada Szwe-

wiedliwości i słuszności naszej 
sprawy, wierząc w solidarność 

poparcie narodów domagają 
cych się pokoju i sprawiedliwo 
ści na kuli ziemskiej — są­
dzę, że cele postawione przez 
nasz front zostaną osiągnięte 
w dość niedalekiej przyszło­
ści”. (PAP)

Dalszy krok w podboju Kosmosu

Szósty lot w kierunku Wenus
Agencja TASS podoje, że w piątek o godzinie 8 minut 52 

czasu moskiewskiego wystrzelona została w Związku Ra­
dzieckim automatyczna stacja międzyplanetarna „Wenus 6”, 
która dokona bardziej dokładnych badań atmosfery planety 
Wenus i uzyska dalsze informacje naukowe.
Przyrządy zainstalowane na 

pokładzie „Wenus 6” będą 
przeprowadzały badania na­
ukowe jednocześnie z badania­
mi przeprowadzanymi przez 
przyrządy stacji „Wenus 5” 
wystrzelonej z terytorium, 
Związku Radzieckiego w dniu 
5 stycznia br.

Nowa automatyczna stacja 
międzyplanetarna ma wylądo­
wać łagodnie po „nocnej stro­
nie” planety Wenus — tak sa­
mo jak stacja automatyczna 
„Wenus 5”. Wspólny lot dwóch 
stacji automatycznych da moż 
ność ustalenia parametrów 
atmosfery w różnych rejonach 
planety Wenus.

O godz. 14 w dniu 10 stycz­
nia stacja „Wenus 6” znajdo­
wała się w odległości 65.600 
kilometrów, a stacja „Wenus 
5” — w odległości 1.390 tys. 
km od Ziemi.

„Wenus 6” waży 1.130 kilo­
gramów. Weszła ona na zapla­
nowany tor lotu. Łączność ra­
diowa ze stacją „Wenus 6” i 
odbiór przekazywanych przez

cji w 
musi 
przez 
kuje,

stolicy DRW. Decyzja ta 
być jednak powzięta 

parlament. Jak się ocze 
parlament zatwierdzi tę

Obrazy fflalezaut bklayo 
Narodowym

uf TYlazaum

Na wystawę Jacka Malczewskie­
go, zorganizowaną w poznańskim 
Muzebm Narodowym, przyjeżdża­
ją specjalnie malarze, historycy 
sztuki i krytycy z całego kraju. 
No zdjęciu - przed obrazem Mai 
czewskiego redaktor naczelny 
„Przeglądu Artystycznego” HelS- 
na Krajewska, obok znany ma- 
larz-realista, laureat nagród pań 
stwowych - Juliusz Krajewski z 
Warszawy. Fotoreportaż z ekspo­
zycji w Muzeum Narodowym za­

mieszczamy na str. 4.
Fot. — K. Przychodzkl

Stefan Olszowski 
na spotkaniu 

z dziennikarzami
Sekretarz KC PZPR — Ste­

fan Olszowski spotkał się w 
piątek z członkami klubów 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich- publicystyki politycz 
no-społecznej. publicystyki eko 
nomicznej publicystyki praw­
nej i publicystów związko­
wych. Na spotkaniu, w któ­
rym uczestniczyli także redak 
torzy naczelni szeregu pism, a- 
gencji. radia i telewizji Sekre­
tarz Komitetu Centralnego o- 
mowił główne zadania, środ- 
kow masowego przekazu po 
V Zjeździe PZPR.

Na zakończenie spotkania 
nvta^ZC^Sk’ odP°wiedział na 

,a 1 ustosunkował się do gloso W W dyskusji. (PAP)

Fala strajków 
we Włoszech

Jak podaje agencja Reutera z 
Rzymu, w piątek stolica Włoch 
została sparaliżowana drugim 
od czasu ostatnich świąt Bożego 
Narodzenia, 24-godzinnym straj­
kiem pracowników komunikacji 
miejskiej. Z braku innych środ­
ków komunikacji, pojazdy wojsko 
we przewoziły tysiące pracowni­
ków do ich miejsca pracy, lecz mi 
mo to pracę rozpoczęto ze znacz­
nym opóźnieniem. Na wszystkich 
ulicach Rzymu panował nieopisa­
ny chaos i olbrzymie zatory, któ­
re spowodowały setki samocho­
dów. usiłujących dostać się do cen 
trum n ilasta.

Podobnego chaosu oczekuje się 
w Genui, gdzie tego samego dnia 
pracownicy transportu przerwą 
prace na cztery godziny w czasie 
tzw. godzin szczytu.

Trzy największe federacje wło­
skich związków zawodowych zgło 
siły na najbliższy tydzień strajki 
w prywatnych przedsiębiorstwach, 
które obejma cały kraj. Związ­
kowcy domagają się zniesienia 
niesprawiedliwego systemu płac, 
na podstawie którego, robotnicy w 
uboższych częściach kraju wyna­
gradzani sa gorzej niż w bogat­
szych rejonach.

Również w przyszłym tygodniu 
w Rzymie chirurdzy przeprowa­
dzać będą tylko najbardziej ko­
nieczne operacje ze względu na 
nieciodniowy strajk części perso­
nelu szpitalnego, m. in. anestezjo­
logów.

W Salerno. na południe od Nea^ 
oolu. w wyniku starć między .3- 
tysiecznym tłumem studentów a 
nolicja odniosło rany kilku poli- 
'jantów i studentów. Natomiast w 
samym Neapolu 300 studentów zor 
Jonizowało marsz nrotesti^Yjn' 
ulicami miasta, domagając się re­
formy oświaty. (PAP)

propozycję na najbliższej se­
sji wiosennej. Szwecja jest 
pierwszym krajem w Europie 
zachodniej i północnej, który 
uznał formalnie DRW. Jednak 
że żywe kontakty nieoficjalne 
rząd szwedzki utrzymuje z 
DRW już od 1965 roku.

Warto podkreślić, że aczkolwiek 
Szwecja uznała w 1966 r. rząd Wiet 
namu Południowego, to jednak w 

. przeciwieństwie do DRW, stosun­
ki z reżimem sajgońskim były zaw 
sze chłodne, a kontakty sporadycz 
ne. Szwedzi nie utworzyli też w 
Sajgonie swojego przedstawiciel­
stwa dyplomatycznego, a rząd 
szwedzki reprezentowany był w 
Wietnamie Południowym przez am 
basade w Syjamie.

Przewodniczący delegacji 
NFWWP na rozmowy parys­
kie Tran Buu Kiem udzielił 
wywiadu francuskiemu dzien­
nikowi „Figaro”. W rozmowie 
z przedstawicielem dziennika 
Tran Buu Kiem stwierdził, że 
„wszystkie grupy ludności 
miejskiej dokładają wielkich 
wysiłków, aby przy poparciu 
ludności, że stref wyzwolo­
nych zastąpić obecny rząd wo 
jenny rządem" pokoju”. Apro­
bujemy te bardzo pożyteczne 
wysiłki — kontynuował Tran 
Buu Kiem — i wierzymy, że 
utworzenie rządu pokojowego 
będzie całkowicie możliwe w 
najbliższym czasie”.

Tran Buu Kiem podkreślił, 
że poczynania USA mające na 
celu odwleczenie rozpoczęcia 
4-stronnej konferencji świad­
czą o „Uporczywym dążeniu 
Wasżyngtdnu do utrzymania 
swojego neokolonialncgo pano 
wania w Wietnamie Południo 
wym”'

„Sytuacja Amerykanów w 
Wietnamie Południowym, za­
równo wojskowa jak i politycz 
na, jest bardzo zła. Amcrykań 
scy politycy w Kongresie i w 
Pentagonie sami to publicznie 
przyznają — powiedział Tran 
Buu Kiem. dodając na zakoń­
czenie: „Przekonany o spra-

Po 165 dniach

samotnego rejsu

Kpi. L Teliga u celu
W piątek, w późnych godzi­

nach wieczornych PAP otrzy­
mał od kpt. Leonida Teligi na­
stępująca depeszę:

Za rufą 14.500 mil 165 dni.' 
Z Suvą start 29 lipca 1968 r„ 
o godz. 10 rano. Trasa wiodła 
przez archipelag Nowe Hebry- 
dy, Morze Koralowe, cieśnino 
Torresa, Morze Arafura. 1 
września trawers wyspv Rota 
i 3 listopada minąłem Kapsz­
tad. 6 stycznia spotkałem m/s 
„Moniuszko”. 9 stycznia, o 
godz. 21.15 wszedłem do Da- 
karu. (PAP)

Na zdjęciu: moment przekazania medalu 100-lecia Sportu Polskie­
go dla redakcji Głosu Wielkopolskiego, przez przewodniczącego 

Prezydium RN Poznania Jerzego Kusiaka.
. Fot. — H. Matuszewski

Wyróźn’ente poznańskich dz:ennikarzy

Medal 100-lecia Sportu Polskiego 
dla redakcji „Głosu Wielkopolskiego”

Główny Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki przy­
znał trzem poznańskim redakcjom, w tym również redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego”, medale 100-lecia Sportu Pol 
skiego oraz kilku dziennikarzom odznaki 100-lecia Spor-

nią danych naukowych odby­
wają sie na falach o częstotli­
wości 922,763 megaherca. Przy 
rządy znajdujące się na pokła 
dzie stacji „Wenus 5” i „We­
nus 6” działają normalnie.

Na pokładzie stacji „Wenus 
6” znajdują się makiety z płas 
korzeźbą wizerunku W. Leni­
na oraz godła państwowego 
ZSRR. Ma ona dotrzeć do pla­
nety Wenus w połowie maja 
1969 r.

Pierwsza dekada stycznia tego 
roku przejdzie do historii badań 
przestrzeni międzyplanetarnej pod 
znakiem Wenus. Związek Radziec­
ki w odstępie pięciu dni wystrze­
lił w kierunku tej nabliższej nam 
planety układu słonecznego dwie 
stacje automatyczne „Wenus-5” 
(5 stycznia) i „Wenus-5” (10 stycz­
nia).

Są to stacje — bliźniaki. Mają 
tę samą masę 1130 kg i prawdo­
podobnie taką samą aparaturę, 
skoro takie samo mają zadanie — 
zbadać przestrzeń między ziemią 
a Wenus, łagodnie osiąść na jąsnej 
planecie, przeprowadzając w cza­
sie przelotu przez jej atmosferę 
odpowiednie pomiary i badania 
gazowego otoczenia Wenus — i, 
oczywiście, przekazać te informa­
cje na ziemię.

Loty obydwu stacji są ściśle 
związane. Można powiedzieć, że 
druga ma sprawdzić i uściślić dane 
pierwszej. W operacji tej chodzi 
więc o maksimum dokładności. 
Osiądą one w różnych częściach 
Wenus, ich dane będą więc po­
chodzić z różnych rejonów pla­
nety, co ma dodatkowe ogromne 
znaczenie dla poznania naszej naj 
bliższej sąsiadki w układzie sło­
necznym.

Myślę, że warto tu zaakcento­
wać dążenie radzieckich uczonych, 
aby osiągnąć maksymalnie dużo 
dokładnych, sprawdzonych infor­
macji i danych z kosmosu, uzy­
skiwanych przez wysoko sprawne, 
posłuszne człowiekówd automaty, 
wysyłane przez niego na ogrom­
ne odległości od ziemi. Warto 
przypomnieć, że na przykład ba­
dania przestrzeni okołoziemskiej 
przy pomocy sputników „Kos­
mos” trwają już prawie 7 lat, w 
czasie których wystrzelono ponad 
260 automatów.

Uczeni radzieccy zerwali już 
dąwno z praktyką eksperymen­
tów kosmicznych mających cha­
rakter błyskotliwych, sensacyj­
nych wyczynów. Prowadzą nato­
miast konsekwentne, wytrwałe i 
wielokrotnie powtarzane badania 
różnych problemów, związanych z 
podbojem kosmosu. Spokojnie, 
cierpliwie realizują długofalowy 
program, który z każdym niemal 
dniem czyni naszą wiedzę o kos­
mosie bogatszą, pełniejszą, który 
utoruje człowiekowi maksymalnie 
bezpieczną drogę w coraz dalsze 
rejony kosmosu. (PAP)

tu Polskiego.
Wczoraj w gmachu Prezy­

dium RN Poznania odbyła się 
uroczystość wręczenia medali, 
na którą przybyli m. in. prze 
wodniczący Prezydium RN Po 
znania Jerzy Kusiak, redakto 
rzy naczelni „Gazety Poznań-
skiej Jan Mikołajski
„Expressu Poznańskiego” — 
Zdzisław Kandziora, „Głosu 
Wielkopolskiego” — Lesław 
Tokarski oraz liczne grono 
dziennikarzy sportowych.

Zabierając głos przewodni-
czący Kusiak serdecznie
pogratulował redakcjom oraz 
poszczególnym dziennikarzom 
zaszczytnego wyróżnienia, 
wskazując jednocześnie na 
ogromną rolę wychowawczą 
dziennikarzy sportowych, któ 
rzy na co dzień popularyzują 
w naszym społeczeństwie idee 
kultury fizycznej i sportu.

Następnie odbyła ' się cere­
monia wręczenia odznaczeń. 
Indywidualne odznaki 100-le­
cia Sportu Polskiego otrzyma­
li red. red. Bogdan Dohnke i 
Tadeusz Paczkowski z „Głosu 
Wielkopolskiego”, Stanisław 
Garczarczyk i Józef Dopierał 
ski z „Gazety Poznańskiej”, 
Aleksander Kamiński i Kazi­
mierz Flieger z „Expressu Po 
znańskiego” oraz Edmund Ola 
chowski z Polskiej Agencji Pra

sowej. Ponadto dwaj dzienni­
karze „Gazety Poznańskiej”: 
Józef Dopieralski i Alfred 
Kaczkowski odebrali z rąk 
przewodniczącego J. Kusiaka 
Honorowe Odznaki Poznania.

Podczas wczorajszego spot­
kania wystąpili również prze 
wodniczący WKKFiT Jerzy 
Tuszyński, który omówił per­
spektywy rozwoju sportu po­
znańskiego w 1969 roku oraz 
prezes poznańskiego oddziału 
Klubu Dziennikarzy Sporto­
wych Stanisław Garczarczyk 
dziękując w imieniu odznaczo 
nych za zaszczytne wyróżnie­
nia. (s)

Artykuł w „La Nacion*4

Polsko-argentyńskie 
stosunki handlowe

Jak podaje PIHM — zachmurzę 
nie niewielkie, jedynie na po­
łudniu możliwe opady śniegu; tern 
peratura od minus 12 st. na pół­
nocnym wschodzie do minus 6 na 
zachodzie. Wiatry słabe z kierun 
ków wschodnich.

Wolność
„maile in USA“

Studenci - Murzyni 
walczą z policją

Uniwersytety amerykańskie sta­
ły się ostatnio widownią maso­
wych wystąpień studentów mu­
rzyńskie)!. podczas których doszło 
do gwałtownych starć z policją. 
Wystąpienia takie miały miejsce 
m. in. w San Francisco i w Los 
Angeles. Na uniwersytecie w San 
Francisco studenci od przeszło 
miesiąca kontynuują strajk oku­
pacyjny w związku z wydaleniem 
przez władze wykładowcy murzyń 
skiego oraz nie zadośćuczynieniu 
żądaniem studentów domagają­
cych się wprowadzenia cyklu wy­
kładów o historii ludności murzyń 
skiej.

W czwartek władze miejskie Los 
Angeles zarządziły stan wyjątko­
wy w San Fernando Va’ley. w 
związku z gwałtownymi wystąpie­
niami studentów, miejscowej uczel 
ni Policja aresztowała 30(1 Murzy­
nów. w tym 8 wykładowców. 
Wprowadzono ostre zarządzenia za 
braniajace jakichkolwiek wieców 
oraz publicznych wystąpień. (PAP)

W związku z podpisaniem w 
grudniu ubiegłego roku pol- 
sko-argentyńskiej umowy han 
dlowej, ukazujący się w Bue­
nos Aires dziennik „La Na- 
cion” opublikował 5 stycznia 
br. artykuł wstępny pt. „Sto­
sunki handlowe z Polską” w 
którym podaje się m. in.: 
„Zasada wzajemności ożywia 
podpisany układ z Polską. Rea 
lizacja układu może dać poży 
teczne rezultaty obu stronom, 
a jego sens oznacza umocnie­
nie tendencji poszukiwania 
rynków w celu zakupu niezbę 
dnych nam produktów i jedno 
cześnie sprzedaży rezultatów 
naszego wysiłku narodowego 
— czy to w rolnictwie, czy w 
przemyśle”.

Artykuł kończy się stwier­
dzeniem, że układ z Polską
stanowi obiecujący 
oznacza utrwalenie

postęp i 
rozwoju

stosunków Argentyny z Pol­
ską. (PAP)

Drugi lot próbny 
samolotu „Tu-144'‘

Agencja TASS podaje, że w 
dniu 8 stycznia radziecki sa­
molot pasażerski o szybkości 
ponaddżwiękowej „Tu-144” do 
konał drugiego lotu próbnego. 
Lot trwa? 50 minut i zakoń­
czył się pomyślnie. (PAP)



Ostrzeżenie

B triera 
przeciwko tandere

W ostatnim czasie Minister 
Handlu Wewnętrznego wysto­
sował kilka ostrzeżeń pod a- 
dresem producentów dostarcza 
jących na rynek artykułów nie 
odpowiedniej jakości. Jeśli w 
ustalonym terminie nie wyeli­
minują wad produkowanych 
wyrobów — uspołeczniony han 
del wstrzyma zakupy tych ar­
tykułów.

W rażących przypadkach nie 
poprzestaje się na Sipomnie- 
niach, lecz stosuje zakaz zaku­
pu. Dwie, z wydanych ostatnio 
przez ministra decyzji dotyczą 
zakazu zakupu latarek bateryj 
nych (płaskich niklowanych i la 
kierowanych) produkcji Kra­
kowskich Zakładów Artyku­
łów Gospodarskich Przemysłu 
Terenowego oraz kanap roz­
kładanych (o symbolach 
55/c-mat) w cenie 2.600 zł i 
55/c-połysk w cenie 2.850 do 
3 tys. zł) ze spółdzielni inwa­
lidów w Jastrowiii. Wymienio 
ne towary zostały zdyskwali­
fikowane z powodu zlej jako­
ści. (PAP)

Goście radzieccy 
w Wielkopolsce

Z trzydniową wizytą przebywa­
ła w Wielkopolsce delegacja ra­
dzieckich działaczy partyjnych z 
I sekretarzem kijowskiego komi­
tetu miejskiego KP Ukrainy Alek 
Sandrem Botwinem. Goście spot­
kali się z kierownictwem KW 
PZPR w Poznaniu. Delegacja 
zwiedziła również fabryki silni­
ków i wagonów w ' Zakładach 
„H Cegielski”.

Ostatniego dnia pobytu w woj. 
poznańskim — lo bm. delegacja 
odwiedziła kombinat PGR Bicga- 
nowo row. Września, gdzie spot­
kała się z aktywem partyjnym.

Łafpm Inh iesipnią br.

Przygotowania do lądowania 
na Srebrnym Globie

Krajowa Agencja Astronautyki 
(NASA) wyznaczyła w czwartek 
by wyładować na Ksieżvcu latet 
Collins, płk Edvin Aldrin oraz c 
NASA NeiJ Armstrong.

Wszyscy trzej astronauci brali 
Jut udział w lotach orbitalnych. 
Neli Armstrong uczestniczył wraz 
z Daridem Scottem w locie „Ge- 
mini-8” w marcu 1966 roku. Puł­
kownik amerykańskich sił powie­
trznych Michael Collins brał u- 
dział w locie wraz z Johnem Youn 
glem w lipcu 1966 r. na pokładzie 
„Gemini-10”. Trzeci astronauta 
płk Edvin Aldrin. był członkiem 
załogi statku ..Gemlni-12” wraz z 
Jamesem Lovellem.

Kierownictwo Krajowej Agencji 
'Aeronautyki i Przestrzeni Kosmicz 
nej (NASA) wyznaczyło również 
załogę zastępczą, której członka-

Wizyta M.Szpiljaka 
w Paryżu

Przewodniczący związkowej 
rady wykonawczej Socjalis­
tycznej Federacyjnej Republi­
ki Jugosławii M. Szpiljak przy 
był w piątek z oficjalną tygod­
niową wizytą do Francji.

Na lotnisku Orły premiera 
M. Szpiliaka i towarzyszące mu 
osoby powitał premier rządu 
francuskiego M. Couve de 
Murville i minister spraw za­
granicznych M. Debre. (PAP)

Studenci śpiewają 
w Krakowie

„Konkursem piosenkarzy” roz­
począł się 9 bm. w Krakowie VII 
Ogólnopolski Festiwal Piosenki i 
Piosenkarzy Studenckich. Jest to 
ezołowa z kilkunastu imprez ogól 
nopolskich wchodzących do har­
monogramu „IV Festiwalu Kultu­
ry Studentów w 25-lecie PRL”.

W czasie festiwalu oceniani bę­
dą zarówno piosenkarze studenc­
cy jak i piosenki, których przy­
najmniej 1ednvrn autorem bedzie 
student. W „festiwalu” wystąpi 
41 piosenkarzy. 10 laureatów wy­
stąpi — jak i w ubr. — na festi­
walu opolskim. W jury zasiadają 
m. in. Kazimierz Rudzki. Agniesz­
ka Osiecka 1 Wojciech Młynarski.

Festiwal zakończony zostanie w 
niedziele koncertem finałowym, 
którego transmisje w programie 
ogólnopolskim przeprowadzi TV.

/ PAP

nim min iiiiniiiimiiH*
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ooracowal Maciej Stabrowski.

Posiedzenie rządu federalnego CSRS
Czescy metalowcy wycofuję swoje ultimatum

W ciągu minionej doby odbyło się pierwsze posiedzenie 
nowego rządu federalnego CSRS oraz uroczystość zaprzy­
siężenia członków narodowego rządu czeskiego.
Na pierwszym roboczym po­

siedzeniu nowego rządu fede­
ralnego * w przemówieniu 
wstępnym O. Czernik pod­
kreślił że rząd będzie w swo­
jej działalności konsekwent­
nie opierać się na zasadach 
utrwalonych w ustawie kon­
stytucyjnej o federacji Cze­
chosłowacji. Jedną z węzło­
wych zasad jest równoupraw­
nienie Czechów i Słowaków, 
równouprawnienie Czeskiej 
Republiki Socjalistycznej i 
Słowackiej Republiki Socjali­
stycznej. Stosunek rządu fe­
deralnego do rządów obu na­
rodowych republik nie jest 
przy tym stosunkiem między 
organami wyższymi i niższy­
mi, lecz stosunkiem trzech 
partnerów, mających różne 
zadania w realizacji wspólne­
go celu — budowie rozwinię­
tego snołeczeństwa socjalistycz 
nego. Rząd federalny przedys­
kutował problemy, związane 
z przygotowaniem deklaracji 
programowe!, która w końcu 
stycznia zostanie przedstawio­
na Zgromadzeniu Federalne­
mu. W dokumencie zawarte 
będą podstawowy zadania któ­
re rząd federalny wytycza so­
bie w dziedzinie ustawodaw­
stwa, gospodarki, polityki za­
granicznej i wewnętrznej, a 
także stylu własnej pracy.

W czwartek. 9 bm. obrado­
wało w Pradze przezydium 
Zgromadzenia Narodowego. 
Ustalono, że organizacyjne po­
siedzenie obu izb — ludowej i 
narodowości oraz wspólne po­
siedzenie obu izb.— Zgroma­
dzenia Federalnego odbędą się 
po 20 stycznia. Upoważniono

i Przestrzeni Kosmiczne.) US* 
trzech kosmonautów, którzy mieli­
li lub jesienia hr. Są to płk Michael 
Ywilny pracownik naukowy z

mi są dobrze znani James Lovell i 
William W. Anders, piloci „Apol- 
lo-8”.

Rzecznik NASA oświadczył, iż 
dokładna data eksperymentu nie 
Została jeszcze ustalona. Dojdzie 
do niego przypuszczalnie latem 
lub jesienia. Powiedział on rów­
nież. iż poszczególnym członkom 
załogi przydzielono konkretne za­
dania. Całością dowodzić będzie 
Neil Armstrong. Pierwszym pilo­
tem będzie Collins a pojazdem, 
który oddzieli sie od rakiety i wy 
ląduje na Księżycu kierować bę­
dzie płk Aldrin. Na Srebrnym Glo 
bie wylądują Armstrong i płk Al­
drin, podczas gdy Collins pozosta­
nie na pokładzie „Apollo-ll”. 
Dwaj pierwsi pozostaną na po­
wierzchni Księżyca 22 godziny, spę 
Ózając większość czasu wewnątrz 
pojazdu.

Płk Aldrin oraz Armstrong od­
będą 3-godzinny spacer po po­
wierzchni Srebrnego Globu, pod­
czas którego przeprowadza wiele 
eksperymentów. Zainstalują oni 
m. In. na powierzchni Księżyca 
sejsmograf z nadajnikiem radio­
wym, który w ciągu roku będzie 
rejestrować f przekazywać na zie­
mię drgania sejsmiczne Srebrne­
go Globu. Zamontowane zostaną 
również specjalne reflektory, któ­
re przekaża światło z powierzchni 
Księżyca na ziemię. Astronauci po 
biorą próbki skał, gleb oraz in­
nych minerałów spotkanych na 
powierzchni Księżyca.

Uczestnicy przyszłej wyprawy 
księżycowej zostali już poddani do 
kładnym badaniom lekarskim, któ 
re wykazały ich wysoką przydat­
ność do eksperymentu. (PAP)

Na zdjęciu: trzej kosmonauci 
którzy będą lądowali na Księży­
cu. Od lewej: Neil A. Armstrong, 
Edwin „Buz” Aldrin oraz Michael 

Collins.
CAF telefoto—AP 

dotychczasowego przewodni­
czącego Zgromadzenia Naro­
dowego J. Smrkovskiego, aby 
zwołał to posiedzenie. Jedno­
cześnie prezydium omówiło i 
przyjęło do wiadomości wnio­
sek dotyczący przebiegu po­
siedzeń organizacyjnych obu 
izb, porządek ich obrad itp.

W dalszym ciągu instancje i 
działacze partyjni wyjaśniają mo 
tywy swego postępowania i de­
cyzji personalnej, które nastą­
piły ostatnio na stanowisku prze 
wodniczacego Izby Federalnej 
oraz wyjaśniają sens opublikowa 
nych ostatnio oświadczeń najwyż 
szych instancji partyjnych. Tak 
na przykład w Komitecie Central 
nym KPCz w Pradze odbyła się 
konferencja prasowa, na której 
przemówienie wygłosił członek 
prezydium i sekretarz KC KPC’. 
L. Sztrougal. Przedstawił on argu 
menty. jakimi kierowało sie pre 
zydium KC KPCz. publikując 
oświadczenie z 3 stycznia bieżą­
cego roku. Stwierdził on. że dys 
kusje na temat obsadzenia sta­
nowiska przewodniczącego Zgro­
madzenia Federalnego zaczęły 
przekształcać się w kampanie, od 
eiagajacą uwagę opinii publicz­
nej od zasadniczych zadań poli­
tycznych i roboczych i budr*"* 
watoliwości. czy Partia będzie 
mogła kontynuować polityk® po- 
stycznlową. Wzrastała nerwowość, 
pojawiały się nic’vm ni^^as^d- 
nione plotki. Groźnym objawem 
były pewne nieprzemyślane żąda­
nia o charakterze ultimatum, i 
re mogły wywołać sytuacje kon­
fliktowe. L. Sztrougal stwierdził, 
że słowackie przedstawicielstwo 
polityczne nigdy nie wyrażało żad 
nych zastrzeżeń wobec osoby J. 
Smrkovskiego, obstawało jedynie 
przy słusznej zasadzie, że w fede 
racyjnym systemie państwa jedna 
z trzech głównych funkcji po­
winna przynad-ć przedstawicie o 
wi narodu słowackiego. L. Sztrou- 
g»l zgodził sie z tymi krytyczny 
mi uwagami, które wypowiadały 
opinię, że kierownictwo partii za 
późno zajęło stanowisko w tym 
konflikcie. Natomiast za bezspor­
nie niesłuszne należy uznać ws -v- 
stkie ataki osobiste, jakie zdarzały 
sie w ostatnich tygodniach, w** 
stkie próby pobudzania nieufno­
ści wobec uczciwych zamiarów 
kierownictwa partii oraz upow­
szechniania atmosfery podejrzli­
wości.

W Pradze zakończyło się 
dwudniowe posiedzenie Komi­
tetu Centralnego Czeskiego 
Związku Zawodowego Meta­
lowców. Jak wiadomo ten wła 
śnie związek zawodowy w trak 
cie konfliktu wokół osoby J. 
Smrkorskiego wystąpił z groź 
bą ogłoszenia strajku gene­
ralnego. W toku swych obrad 
Związek Zawodowy Metalow­
ców zajął stanowisko wobec 
aktualnej sytuacji politycznej. 
Najistotniejsze w oświadcze­
niu opublikowanym po za­
mknięciu obrad jest to, że wo 
bec wysunięcia na stanowi­
sko przewodniczącego Zgro­
madzenia Federalnego P. Co- 
lotki, który cieszy się zaufa­
niem społeczeństwa, Związek 
Zawodowy Metalowców nie 
chce wywoływać sporu między 
dwoma narodami i uważa ha­
sło strajku powszechnego za 
nieuzasadnione. Uczestnicy na 
rad wypowiadają również opi 
nię, że napięcie sytuacji poli­
tycznej należy przypisać bra­
kowi dostatecznej informacji 
i że punktem wyjścia z tej 
trudnej sytuacji może być 
oświadczenie prezydium KC 
KPCz z 3 bm. Jednakże — co 
wynika z niektórych fragmen 
tów oświadczenia — metalów 
cy nie wycofali się całkowicie 
ze swoich dotychczasowych 
pozycji, bowiem proponują, 
Komitetowi Centralnemu Fron 
tu Narodowego, aby podczas 
wyborów przewodniczącego 
Zgromadzenia Federalnego, 
obok kandydata słowackiego 
wzięta była pod uwagę rów­
nież kandydatura J. Smrkov- 
skiego, wysunięta na nadzwy­

czajnym posiedzeniu KC 
Metalowców Czeskich 27 gru 
dnia ubiegłego roku, i aby 
sprawę obsadzenia tej funkcji 
pozostawić samym deputowa­
nym w drodze demokratycz­
nych wyborów.

Jednakże obserwatorzy wy­
padków uważają, że wycofa­
nie przez związek metalow­
ców hasła strajku powszech­
nego, jako nieuzasadnionego, 
wpłynie na odprężenie sytua­
cji i że napięcie będzie mala­
ło w ciągu następnych dni.

PAP

Zdaniem miesięcznika, kurs 
ten będzie się przedstawiał na 
stępująco:

— Umocnienie NATO będzie 
miało pierwszeństwo przed 
działaniem na rzecz odpręże­
nia. ONZ nie będzie ważniej­
szym terenem amerykańskiej 
polityki zagranicznej poza wy 
padkami. kiedy zawiodą inne 
kanały i metody. Opozycja wo 
bec przyjęcia ChRL do tej or­
ganizacji będzie kontynuowa- 

I na. Pomoc dla zagranicy zosta

Szkło za , Szezifina}"

Ubrania z lnu
Przemysł Iniarski zaopatrujący 

rynek w obrusy, serwety, ręczni­
ki, tkaniny pościelowe itp. zaczy 
na rozwijać produkcję również 
tkanin ubraniowych. Jednym z 
pierwszych tego typu artykułów 
jest teksas wytwarzany z mie­
szanki konopi z bawełną. W mi­
nionym roku wyprodukowano go 
300 tys., a w roku bieżącym O- 
trzymamy 2,5 krotnie więcej tej 
udanej tkaniny, znakomicie nada 
jącej się na spodnie 1 inną o- 
dzież sportową. Oprócz teksasu 
białego produkowany będzie rów 
nież szary oraz w modne obecnie 
paski. Inną nowością są materia­
ły ubraniowe z lnu z 33 proc, do­
datkiem włókien elanowych, któ 
re cechuje duża wytrzymałość 1 
zmniejszona gniotliwość. Pierw­
sze partie odzieży z tej tkaniny 
szyły już „Wólczanka”, „Córa”, 
^elimena” i „Moda Polska”. Pro 
dukcja roczna tkanin elanowo- 
Inianych sięga 400 tys. m. (PAP)

Wśród malowniczych wzgórz I la­
sów przy drodze z Kłodzka do Po 
lanicy leży miejscowość Szczytna. 
Króluje nad niq obronny zamek, 
lecz nie on przynosi dziś sławę 
tej miejscowości. Znacznie więcej 
splendoru dostarcza jej położona 
w dolinie huta szkła. Niemal ca­
la produkcja, a więc tysiące kom 
pletów do napojów chłodzących, 
szklanek, kieliszków i salaterek 
wykonanych z kolorowego szkła 
wędruje no eksport do W. Bry­
tanii, USA, Kanady, Australii, 
Danii, Norwegii, Francji i do wie­
lu jeszcze innych krajów. Wyroby 
odznaczają się oryginalną i pięk­
na formq. Huta w Szczytnej ma 
w okolicy trzy filie. W Dusznikach 
i Batorowie znajdują się szlifier- 
nie kryształów, a w Polanicy wy­
twórnia baloników do żarówek. 
Ogółem zakłady zatrudniają oko­
ło 1500 pracowników. Na zdję­
ciu: wazony, kielichy, kieliszki w 
różnych kolorach i o rozmaitych 

kształtach.
CAF — fot. Wołoszczuk

Tajny ośrodek nuklearny 
na pustyni Negew

Irrae! rozwija produkcję broni *

Wiadomość o posiadaniu prze* Izrael bomby atomowej 
względnie o bardzo zaawansowanych doświadczeniach w tej 
dziedzinie odbiła się szerokim echem w prasie światowej. 
Potwierdziły ją dwa dzienniki brytyjskie „Daily Mail i „Dai
ly Mirror”.
Korespondent „Daily Mirror* 

John Checkley udał się spe­
cjalnie z Tel Awiwu do Niko­
zji. aby stamtąd wysłać depe­
szę zaczynającą się od słów: 
„Jest prawie całkowicie pew­
ne, że Izrael posiada lub bę­
dzie posiadał w ciągu najbliż­
szych tygodni nuklearną siłę 
uderzeniową. Mimo dementi 
(Tel Awiwu — przyp. PAP), 
które zresztą nie jest przeko­
nywające istnieją dane po­
twierdzające fakty, że Izrael 
posiada bombę (atomową)”.

Rozważania ampryRańsldeao miesięcznika

Jaka będzie polityka Nixona
Miesięcznik „War and Peace Report” opublikował w naj­

nowszym numerze artykuł redakcyjny, w którym próbuje 
podsumować liczne prasowe rozwiązania nad przypuszczal­
nym kursem politycznym nowej administracji. *

nie ograniczona, wyraźniej za­
znaczy się jej wojskowy cha­
rakter i związana będzie z licz 
nymi warunkami. Utrzymane 
zostanie poparcie dyktatur pra 
wicowych. Budżet wojskowy 
USA będzie nadal wzrastać. 
Jeśli chodzi o Wietnam, to nie 
sposób w ogóle przewidzieć 
przyszłej polityki Nixona.

„War and Peace Report* 
zwraca również uwagę, że na 
ogół wartość horoskopów, doty 
czących przyszłej polityki każ­
dego nowego prezydenta, jest 
bardzo ograniczona i przypo­
mina w związku z tym nie 
spełnione nadzieje, jakie wią­
zano w swoim czasie ze zwy­
cięstwem wyborczym Johnso­
na.

Większość ludzi — pisze mie 
sięcznik — wyobrażała sobie 
wtedy, że wie, jaka będzie po­
lityka Johnsona. Miał on za­
kończyć wojnę w Wietnamie i 
zbudować „wielkie społeczeń­
stwo”. Nie zrobił ani jednego, 
ani drugiego. Obecnie mnożą 
się rozważania na temat po­
lityki Nixona. Jednakże Nixon 
od 8 lat nie zajmował żadnego 
oficjalnego stanowiska, a wy­
głaszane przezeń w tym cza­
sie przemówienia były zbyt o- 
gólnikowe czy nawet sprzecz 
ne, aby można było oprzeć na 
nich bardziej konkretne prze-'* 
widywania. Można natomiast 
zadać pytanie, czy Nixon nie 
okaże się lepszy niż się prze­
widuje, tak jak Johnson oka­
zał się gorszy niż oczekiwano?

PAP

Kryzys dyscypliny

Dziennikarz „Daily Mirror” 
i jego kolega z „Daily Mail”, 

który również z obawy, że Tel 
Awiw nie pozwoli na wysłanie 
depeszy z Izraela wyjechał do 
Nikozji, piszą o zbudowaniu taj 
nego ośrodka nuklearnego nie­
daleko miejscowości Beersze- 
ba na pustyni Negew.

Ośrodek ten określany jest 
przez Anthony Carthewa z 
„Daily Mail” jako „obiekt woj 
skowy najsilniej strzeżony na 
świecie”. Według niego pro­
gram nuklearny Izraela nabrał 
szczególnego znaczenia po a- 
gresji w roku 1967.

Koła rządzące Tel Awiwu 
dają wyraźnie do zrozumienia, 
że będą kontynuować wyścig 
zbrojeń i że polityki tej nie 
zmięnią zakazy w rodzaju em­
barga Francji na dostawę bro­
ni. Dyrdktor generalny izrael­
skiego ministerstwa obrony, 
Ironi w wywiadzie telewizyj­
nym zakomunikował, że izrael 
ski przemysł zbrojeniowy pro­
dukuje wszelkie typy sprzętu 
wojskowego łącznie z działka­
mi używanymi przez samolotv 
wojskowe Do niedajwna — pod 
kreślił Ironi — całe to wypo­
sażenie sprowadzaliśmy z Frań 
cii Izrael produkuje także róż 
n ® zamienne do samo­
lotów. Państwo izraelskie nie 
potrzebuje ponadto sprowa­
dzać z zagranicy bomb i ra­
kiet. (PAP)

wewnątrz Kościoła

Papież zwojuje 
synod biskupów

10 bm. na konferencji prasowej, 
która odbyła się w Watykanie, se­
kretarz generalny światowego sy­
nodu biskupów poinformował 
dziennikarzy, że papież Paweł VI 
postanowił zwołać na październik 
br. nadzwyczajne ■ ppstądzewi* «g* 
nodu biskupów. W obradach sy­
nodu będą uczestniczyć delegacje 
konferencji episkopatów z 90 kra­
jów, patriarchowie kościołów 
obrządków wschodnich, w których 
nie ma konferencji episkopatów, 
15 ^kardynałów reprezentujących 
poszczególne urzędy kurii rzym­
skiej, delegaci zakonów oraz du­
chowni wyznaczeni osobiście przez 
papieża. Łącznie obrady, które po­
trwają około 2 tygodni, zgroma­
dzą blisko 200 duchownych z całe­
go świata.

Tematem obrad będzie, zgodnie 
z zapowiedzią papieża, problem 
stosunków między konferencjami 
episkopatów w poszczególnych 
krajach a Watykanem.

Zdaniem obserwatorów politycz­
nych w Rzymie, głównym zada­
niem nadzwyczajnego zebrania 
synodu będzie przezwyciężenie 
kryzysu dyscypliny wewnątrz 
Kościoła. Wiąże się to z wypowie 
dziami przedstawicieli hierarchii 
kościelnej, a nawet całych kon­
ferencji episkopatów przeciwko 
decyzjom 1 zarządzeniom Waty­
kanu oraz z dążeniami niektórych 
episkopatów, np. holenderskiego, 
do uzyskania większej swobody i 
większych uprawnień dla kościo­
łów lokalnych. (PAP)

Portowcy pracują 
jak górnicy

Mroźna zima pokrywa lodem 
wody portowe, a jednocześnie u- 
trudnią przeładunki. Odczuwają 
to szczególnie dokerzy zatrudnie­
ni w basenach węglowych. Pracu 
ją oni niemal jak górnicy, kilo­
fami rozbijając w wagonach zlo­
dowaciały ładunek. Podobnie jak 
w poprzednich dniach. 10 bm. w 
Gdańsku przy siedmiu statkach, 
a w Gdyni przy sześciu trzeba 
było wegiel przeładowywać' po u- 
przednim odkuwaniu go w set­
kach wagonów. Na wyróżnienie 
zasługują wszystkie trzy zmiany 
w obu portach. Robotnikom wy- 
daje się gorące posiłki. (PAP)

Grypa szaleje 
w USA

Jak podał krajowy ośrodek eho* 
rób zakaźnych USA, epidemia gry 
py azjatyckiej dalej się rozszerza. 
W ciągu pierwszego tygodnia stycz 
nią zanotowano w całym krają 
1523 wypadki śmiertelne. W okre­
sie 5 ostatnich tygodni na grypę 
azjatycką w całych Stanach Zjed* 
noczonych zmarło 5.117 osób. O- 
środek „przewiduje” iż zanim epl 
demia zostanie całkowicie opano­
wana pochłonie ona o 19.000 ofiar 
więcej niż epidemia zwykłej gry­
py. (PAP)
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Bałamucenie 
wyższego rzędu

Ctarzejący się odwetowcy 
robią wszystko, aby na 

swoje propagandowe haczyki 
złowić młode pokolenie NRF, 
aby — następnie — to młode 
pokolenie przerobić na swoje 
odwetowe kopyto. Ten pro­
blem, zwłaszcza przywódcom 
ziomkostw nie daje spać, co 
wyraża się całą masą organizo 
wanych imprez dla ugruntowa 
nia „ducha wschodnich stron 
ojczystych”. Na przykład na se 
ininarium dla odwetowego na 
rybku urządzonym przez kie­
rownictwo „Ziomkostwa Śląsk” 
w Bad Pyrmont obok oskarżeń 
rządu Kiesingera pod hasłem 
„gospodarczy olbrzym i polity­
czny karzeł” o prowadzenie de 
fensywnej polityki śląskiej, 
głównym tematem było je­
dnak biadolenie.

Biadolił główny referent, na 
uczyciel szkół średnich Han­
dke, biadolił v-ce przew. tegoż 
ziomkostwa — Helmut Ko- 
storz, biadolił nawet „gość z

Francji — Marc le Layec, któ­
ry przez pół godziny zapewniał 
„swoich sojuszników ofensywy 
śląskiej”, że nie należy brać 
serio i poważnie słów prezyden 
ta de Gaulle’a o polskim Za­
brzu. naibardziej polskim z poi 
skich miast. „Gość” z Francji 
— co łatwo się domyśleć — 
miał w oczach ziomkoskiego otu 
manionego narybku reprezen­
tować tzw. głos opinii między­
narodowej. Toteż gdy Marc le 
Layec wymyślał liberalnej pra 
sie francuskiej za przedstawię 
nie organizacji przesiedleń­
czych jako krvntnhitlerow- 
skich, sygnał do klaki i anty­
francuskich okrzvkóxv dawał 
sam oberszef Herbert Huoka. 
„Szanowny gość z Frańcii” — 
jak nazywano Marc le Layec 
— wyszedł naprzeciw swoim 
gospodarzom i zapewniał, że w 
interesie Europy oraz „mojej 
oiczyzny — Francji leży, aby 
Niemcy powinni się nauczyć

Tajniki wywiadu radzieckiego w III (4)

PORAŻKA WALTERA SCHULIZA
Agent wywiadu radzieckiego Swietłow, 

agent Abwehry Walter Schultz, czyli 
kupiec szwajcarski Sulzer przeprawił 

się promem na irański brzeg Morza Kaspij­
skiego i przybył do Teheranu. Tutaj z miejsca 
przystąpił do dzieła. Podróżując po północ­
nych prowincjach tego kraju w związku z in­
teresami swojej firmy tekstylnej, werbował 
ludzi spośród elementów antyradzieckich, 
głównie uchodźców. Wybrano obiekty, które 
miały zostać zaminowane. Materiały wybu­
chowe natomiast zostały schowane w zakon­
spirowanym magazynie.

W czasie jednej z takich podróży w pobliżu 
granicy radzieckiej. Ilja Swietłow przeżył 
szok: kupując papierosy w pewnej przydroż­
nej herbaciarni spotkał Kurta Gutmana, 
Niemca ze swojego rodzinnego kołchozu He- 
lenendorf w pobliżu Baku. Gutman opowie­
dział mu, że uciekł ze Związku Radzieckie­
go. Ale nie wydawał się przekonany opowia­
daniem Świetłowa, który tłumaczył, że on 
również uciekł z Rosji, gdyż nie wykonał 
pewnej misji w tajnej policji. Gutman nabrał 
podejrzeń i nie chciał, żeby Swietłow pod­
wiózł go swoim samochodem do Teheranu. 
Przyjął jednak pożyczkę i zgodził się na póź­
niejsze spotkanie w mieście.

Na kilka dni przed tym spotkaniem Ilja 
przeczytał w gazecie, że przy szosie znalezio­
no zwłoki niezidentyfikowanego emigranta 
z Rosji, który mieszkał we wspomnianej her­
baciarni. Trup z dwoma kulami w głowie — 
sadził Swietłow — nie mógł być kim innym 
jak tylko Gutmanem. Ale co robił w Iranie 
i kto go zamordował — pozostało na zawsze 
tajemnicą.

Nazajutrz po tym dziwnym wydarzeniu, 
rząd radziecki powołał się na artykuł 6 za­
wartego z Iranem w 1921 roku traktatu, któ­
ry zezwalał na wprowadzenie wojsk radziec­
kich na terytorium irańskie w interesie samo­
obrony. Jegorow w swojej książce pisze, że 
planowane przez Niemców akty sabotażu nie 
doszły do skutku, ponieważ Swietłow nie wy­
dał w porę rozkazu przetransportowania ma­
teriałów wybuchowych w pobliże obiektów,

i PU,
J A N U f Z IUTMMOKKI

Melodio zgasła w pól taktu i usłyszeli głos Janka, który 
prowadził rozpoczętą wcześnie] rozmowę:

— Wszystko dlatego, że podzieliłem siły.
— Łączność miała być a nie było — wtrącił Wichura, zerka­

jąc na Lidkę, a ta, sprawdziwszy czy nikt nie widzi, pokazała 
mu język.
- No i nasz koń miał dziś marnego furmana — dodał 

Gustlik.
- Trzeba było nie przesadzać - odciął się szofer.
Saakaszwili skończył czyścić pas podarowany mu przez ojca 

Janka, zdjął szpadę znad kominka i rozpoczął pojedynek
z niewidzialnym przeciwnikiem.

— Ustań, bo komu oko wykolesz - zaburczał Gustlik,
Grigorij posłusznie schował broń do pochwy, powiesi, na 

miejsce, uśmiechną, się, ziewnął i znudzony gadaniem wy­
szedł do sąsiedniego pokoju, przyświecając sobie stajenną 
lampą, którą zabrał z wozowni.
- Ale z drugiej strony - ciągną, Janek — jak utrzymać 

w kolumnie dwa pojazdy o różnych szybkościach?... Wszystko 
iedno. jutro już nie podzielę.
“ Gorzej by było, jakbyśmy razem wpadli w zasadzkę — 

stwierdził Wichura 1 nachmurzywszy czoło, zagadnął ostro 
-zereśniaka - A tyś czemu nie staną, od razu w obronie. Pe­
peszę miałeś...
- Sam byłem - odpowiedział Tomasz. - Pomocy czekałem, 
~ A czemuś nie pobiegł naprzeciw?

Syć silnymi I mimo to Tubla-I 
nymi”.

Hupka uznał to wystąpienie 
za „twórcze” dając do zrozu­
mienia, źe to właśnie Marc le 
Layec reprezentuje szczere 
uczucia Francuzów „ponieważ 
nie jest obciążony marszem za 
chodnim w 1945 nad Labę”.

Można zapytać, czemu to 
propagandowe gadulstwo słu­
ży?

Służy temu, co podsekretarz 
stanu w ministerstwie d/s 
przesiedleńców Peter Paul 
Nahm na łamach wyjątkowego 
piśmidła pt. ,,Das Ostpreus- 
senblatt” nazwał „szukaniem 
każdej drogi do serc i rozumów 
naszej młodzieży”. Nahm ga­
niąc z ramienia rządu progra­
my wychowawcze przesiedleń­
ców oświadczył, że sentymen­
talne wspominki o „dawnych 
stronach ojczystych” nie prze­
mawiają. gdyż „konwencjonal­
ne pielęgnowanie folkloru” 
jest ..dekoracją bez narodowej 
treści”.

Casus „gość” z Francji jak^ 
widać posłużył do zastosowa­
nia wyższego rzędu bałamuce­
nia młodych, przy równoczes­
nym zdezawuowaniu słowa pre 
zydenta Francji, co miało wy­
wrzeć wrażenie, że młodzi 
Francuzi są sercem i czynem z 
młodymi odwetowcami „Ziom 
kostwa Śląsk”. (Interpress)

Ho podziału — 47500 złolych #

Jaki ma być Poznań w 1985 r.?
Powtarzamy Yarunti trzecia konkursów 

Prezydium ^ady Narodowej i ,,G*osu Wielkopolskiego"

które miały być wysadzone w powietrze. 
Drogą radiową przekazał on również do cen­
trali dane o całej zmontowanej przez siebie 
sabotażowej siatce antyradzieckiej, zdjętej 
następnie przez oddział desantowy, który wy­
lądował w północnym Iranie przed dotarciem 
tam oddziałów radzieckich.

Po „fiasku” swojej misji Swietłow powró­
cił do pracy w berlińskiej centrali Abwehry. 
Każda sekcja wywiadu otaczała swoją dzia­
łalność ścisłą tajemnicą, tak, że niełatwo było 
zdobywać informacje spoza departamentu, w 
którym pracował. Ale czasem się to udawało. 
Jegorow w swojej książce przytacza taki 
przykład: jeden z kolegów Świetłowa zażar­
tował kiedyś, że zegarek chodzi mu źle, praw­
dopodobnie dlatego, iż szkoli właśnie agenta, 
który ma być, jako zegarmistrz, przerzucony 
do Moskwy. Niewątpliwie wiadomość ta. 
przekazana przez Świetłowa, musiała się 
przydać radzieckiemu kontrwywiadowi.

— Kiedy — jak wspomnieliśmy w pierw­
szym odcinku tej relacji — Swietłow, a ra­
czej major Walter Schultz, wezwany został 
do hrabiego Schellenberga w 1943 roku, 
wziął z sobą rewolwer ponieważ ciągTe my- 
ślał o dziwnym spotkaniu z Gutmanem i o 
jego tajemniczej śmierci. Ale Schellenberg 
przeszedł z miejsca do omówienia planu ope­
racji „Daleki skok”.

Jegorow wspomina w swojej książce, że in­
formacja o tajnym spotkaniu Wielkiej Trój­
ki w Teheranie, noszącym kryptonim „EU­
REKA” — przeciekła do niemieckiego wy­
wiadu z Białego Domu. Wykonanie planu 
polecającego na zamordowaniu Churchilla 
i Stalina oraz uprowadzeniu Roosevelta, po­
wierzono jednostce lotniczej do zadań spe­
cjalnych. Podstawowe zadanie — to znaczy 
przygotowanie lądowiska i zapewnienie 
transportu komandosów do stolicy Iranu — 
miał wykonać Swietłow.

I znów Swietłow - Schultz, jako przedsta­
wiciel tej samej szwajcarskiej firmy tekstyl­
nej — Sulzer, udał się do Iranu,

Tym razem jednak towarzyszyła mu ko­
bieta. Na imię miała Anna i odgrywała rolę 
żony szwajcarskiego kupca. Naprawdę była 
również agentem Abwehry. (c.d.n.)
.... . Oprać. ZETA

\j a początku trzeciej deka- 
' dy grudnia u’o. roku o- 

raz w numerze „Głosu” z 2 sty 
cznia br. ogłosiliśmy pełne wa 
run ki trzech wielkich konkur 
sów opatrzonych wspólnym ha 
slem: „POZNAŃ—1985”. Tę
wielką akcję, związaną z przy 
gotowywaniem planu perspe­
ktywicznego rozwoju naszego 
miasta do 1985 roku, prowadzi 
redakcja „GŁOSU WIELKO­
POLSKIEGO” wespół z PRE­
ZYDIUM RADY NARODO­
WEJ POZNANIA. Na zwycię­
zców czekają liczne nagrody 
rzeczowe i premie pieniężne o 
łącznej wartości 47 500 zło­
tych.

W szeregu numerów „G.łosu” 
publikowaliśmy ostatnio arty­
kuły informacyjne kierowni­
ków niektórych wydziałów Pre 
zydium Rady Narodowej, a tak 
że Kuratora Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego. Materiały te ma 
ją ułatwić uczestnikom na­
szych konkursów opracowanie 
indywidualnych bądź zbioro­
wych wypowiedzi na temat wi 
zji przyszłego Poznania. Rzecz 
prosta — artykuły te nie wy­
czerpały całości zagadnienia. 
Są jeszcze inne dziedziny wcho 
dzące w ramy opracowywane­
go planu perspektywicznego. 
Niestety, nie o wszystkich za­
gadnieniach mogliśmy pisać, 
Ale też konkurs nasz nie pole 
ga na udzieleniu odpowiedzi 
na konkretne pytania-

Od uczestników konkursu 
dla dorosłych, opatrzonego po 
mocniczym tytułem: „WIZJA 
POZNANIA W 1985 ROKU — 
POSTULATY I PROPOZY­
CJE” oczekujemy dłuższych o- 
pracowań, które by w rzeczowy 
sposób wskazywały na najisto 
tniejsze i najważniejsze dla 
miasta problemy godne rozpra 
cowania. Mogą to być propozy 
cje w zakresie rozwoju, prze­
mysłu. lokalizacji czy urbani­
styki dalszych nowych osiedli 
mieszkaniowych, zmian w u- 
kładzie komunikacyjnym, po­
prawek w dziedzinie sieci skle 
pów i zakładów gastronomicz­
nych itp. Zgodnie z regulami­
nem każdy uczestnik może na 
desłać opracowanie dotyczące 
kilku dziedzin naszego poznań 
skiego życia i gospodarki, albo 
tylko jednego zagadnienia.

Inne zadanie czeka dzieci 1 
młodzież ze szkół podstawo­
wych. Tutaj trzeba pobudzić 
własną wyobraźnię i naryso­
wać lub namalować, jak sobie 
autor pracy wyobraża Poznań 
za kilkanaście lat. Zadanie tyl 
ko pozornie trudne. Sądzimy (i

- Patrzyłem ze strychu chałupy, czy naszych nie zabłorą. 
2eby wiedzieć, gdzie szukać.
- Mało brakowało, a byśmy wpadfi — pokręcił głową nie- 

przekonany szofer.
- Od tćgo rozpoznanie, żeby nie wpaść — sprzeciwił się 

Janek. — Powinienem mieć notes I zapisywać różne doświad­
czenia...

Nagle wszyscy umilkli, jakby zobaczyli cień dawnego do­
wódcy, jakby usłyszeli jego zwykle słowa: „Uwaga, załoga”.

— On to miał wszystko w głowie — powiedział z zadumą 
Kos.

Usłyszeli nagle szybkie kroki, jakby do tamtych podobne, 
skrzypnęły drzwi. Niczym na komende odwrócili głowy. W 
drzwiach stał Grigorij przytrzymując pod brodą koronkową, 
nocna koszulę.
- Ładnie mi?... - spytał ze śmiechem. - Lidka, to dla cie­

bie. Szwabska hrabina zostawiła - podszedł i rzuci, jej na 
kolano. — A łóżko takie ogromne...
- Jak u was w Gruzji, nie? - mruknął Gustlik.
- Z namiotem, tak u jakiego historyczneao oenerola - 

ciągnął Saakaszwili, nie dosłyszawszy słów Jelenia. - Albo 
jak na filmie.

Tomasz, który już od chwili odginał ogrodniczym nożem 
sztyfty, zdjął wreszcie z ąkładki swastykę w dębowym wieńcu, 
cisnął ją w kąt, a teraz poda’ dowódcy spory, ładnie opraw­
ny notes opalony z jednego brzeau.
- W środku dobry. Można pisać.
- Skądżeś wziął? - spytał Janek, zaglądając do środka. - 

Fajny...
- Z góry. Radiostacja rozbiła, spalonego dużo, a to zo- 

stoło.
, - Ojciec koza, ci zbierać, co Niemcy rozkradli, a ty odda- 
jesz - zakoi, Wichura.
- Zeszytów u nas nie by,o - odpowiedział poważnie To­

masz - Każdemu to się należy, na czym potrafi robić. Na ten 
przykład, grającemu harmonia,

mocno w to wierzymy), że wie 
lu spośród najmłodszych po­
znaniaków potrafi rysunkiem 
wyrazić myśl zawartą w regu 
laminie tego konkursu „POt 
ZNAŃ W PRZYSZŁOŚCI”.

I wreszcie zadanie dla mło­
dzieży ze szkół licealnych, tech 
ników i szkół zawodowych. 
Im także proponujemy udział 
w konkursie drogą spisania 
własnych uwag i propozycji. 
Odpowiedzi wymaga pytanie 
konkursu: „CO UWAŻAM W 
ROZWOJU POZNANIA ZA 
NAJWAŻNIEJSZE I DLACZE 
GO?” Podobnie jak w pozosta 
łych konkursach, a zwłaszcza 
w pierwszym, przeznaczonym 
dla dorosłych, również od mło 
dzieży szkół średnich oczekuje 
my różnych ujęć — mogą oprą 
cowania konkursowe dotvczyć 
jednej dziedziny, mogą też^>- 
beimować kilka na raz. *

Ponieważ pierwsze prace na

deszły już do redakcji, a wie­
lu czytelników prosiło nas o 
powtórzenie warunków kon­
kursów (wiadomo — były wa­
kacje, święta itp), zamieszcza­
my dzisiaj ponownie regułami 
ny wszystkich trzech konkur­
sów. (Zwracamy uwagę na 
przedłużenie terminów trwa­
nia dwu z nich). Wierzymy, że 
zachęcą one dalszych naszych 
czytelników do pożytecznego 
współzawodnictwa o palmę 
pierwszeństwa. Pamiętajmy, że 
cała akcja toczy się o sprawę 
niebłahą: przyszłość naszego 
miasta, jego kształt architekto 
niczny i urbanistyczny, o dal­
szą poprawę bytu naszego i 
przyszłych pokoleń. Udział w 
konkursie PREZYDIUM RA­
DY NARODOWEJ i „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO”, to tak 
że legitymacja społecznego za 
angażowania, świadectwo umi­
łowania miasta, w którym mie 
szkamy! Czekamy na Wasze 
listy bądź rysunki!.

Regulamin konkursu dla dorosłych
a Organizatorami konkursu są: Prezydium Rady Narodowej 

Poznania i redakcja „Głosu Wielkopolskiego”.
a Pełna nazwa konkursu bnznu — „Wizja Poznania w roku 

IMś — postulaty i propozycje”.
Udział w konkursie mogą wziąć wszyscy pełnoletni miesz­

kańcy Poznania a także osoby pracujące w Poznaniu, zamiesz­
kałe poza granicami niafcta.

A Każdy uczestnik Iwnkursu może przesłać opracowanie na 
dowolny temat, dotyczący peisper;tywtcznego planu rozwoju 
Poznania lub na kilka tematów łącznie, jednak praca nie po­
winna przekraczać 10 stron maszynopisu (za stronę maszynopi­
su uważa się 18 000 znaków pisarsk.cii czyli około 30 linijek 
pisma, z szerokim marginesem na iormacie A-l). Pisać należy 
tylko po jednej stronie. Rękopisy nie będą rozpatrywane.

a Za najlepsze prace jury — w którego skład wejdą przed­
stawiciele Prezydium RN i redakcji „Głosu” — przyzna nagro­
dy o łącznej sumie 25 0(.0 zł. Liczba nagród i ich wielkość zo­
stanie ustalona w momencie rozstrzygania konkursu. Jury może 
zastosować podział funduszu nagród, odpowiadający pozio­
mowi nadesłanych prac.

Jury rozpatrywać będzie tylko prace zaopatrzone czytel­
nym imieniem i nazwiskiem, adresem, zawodem i miejscem pracy 
autora. Należy także podać wiek.

A Prace na konkurs prosimy przesyłać do 31 stycznia IMS r. 
pod adresem: redakcja „Głosu Wielkopolskiego”, Poznań — ul. 
Grunwaldzka 1H, JI ptr., pok. 71. Na kopercie należy umieścić 
dopisek: „Poznań-1385”: (decyduje data stempla pocztowego).

A Wyniki konkursu zostaną ogłoszone do 15 lutego 1969 r.
A Organizatorzy konkursu zastrzegają sobie prawo druku 

Wybranych fragmentów celniejszych . prac na łamach „Głosu 
lub „Kroniki Miasta Poznania” za wynagrodzeniem na zasadach 
prawa autorskiego.

Regulamin konkursu rysunkowego
A Konkurs nosi nazwę: „Poznań w przyszłości”.
A Tematem jest wykonanie rysunku lub serii rysunków, od­

zwierciedlających wyobrażenia autora o wyglądzie Poznania za 
kilkanaście lat.

a Udział w konkursie mogą brać wyłącznie uczniowie szkół 
podstawowych z terenu Poznania.

a Rysunek musi być samodzielną pracą ucznia i możef być wy­
konany dowolną techniką (akwarele, tusz, pastele itp.) na kartce 
z bloku rysunkowego używanego w szkole na danym poziomie 
nauczania.

A Za najlepsze rysunki lub ich serie jury, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele Prezydium RN redakcji „Głosu Wielko­
polskiego”. Związku Polskich Artystów Plastyków i Pałacu Kul­
tury, przyzna nagrody rzeczowe o ogólnej wartości 7 500 zł. O iloś­
ci i stopniu nagród oraz sposobie ich rozdziału, jury zadecyduje 
w zależności od poziomu nadesłanych prac.

a Jury oceniać będzie tylko prace podpisane czytelnie imie­
niem i nazwiskiem autora z podaniem adresu, wieku i klasy oraz 
dązwy szkoły podstawowej.

a Prace należy nadesłać do 31 stycznia 1969 roku pod adresem 
redakcji „Głosu”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pok. 71, z dopis­
kiem na kopercie „POZN — 1985 R.”. O terminie nadesłania 
decyduje stempel pocztowy.

Wyniki konkursu zostaną ogłoszone w ciągu lutego 1969 r.
a Niezależn e od nagród przyznawanych autorom, jury może 

przyznać wyróżnienia dla tych nauczycieli którzy szczególnie 
przyczynią się do rozpropagowania konkursu wśród uczniów.

a Organizatorzy uprawnieni są według swego wyboru i bez o- 
sobnego wynagrodzenia eksponować prace nadesłane na wysta­
wach publicznych, jak też reprodukować je w druku.

Regulamin konkursu młodzieżowego
a. Konkurs odbywa się pod hasłem: „Kierunki rozwoju Pozna­

nia”, a w pracach konkursowych należy pisemnie rozpracować 
temat: „Co uważam w rozwoju Poznania za najważniejsze i dla­
czego?”.

a. W konkursie udział mogą brać indywidualnie uczniowie za­
sadniczych szkół zawodowych, techników i liceów oraz młodzież 
pracującą do lat 18, natomiast zbiorewo — szkolne i inne młodzie­
żowe koła zainteresowań (koła Towarzystwa Miłośników Miasta 
Poznania, kółka geograficzne, szkolne kółka turystyczne itp.).

a Uczestnika konkursu (indywidualny łub zbiorowy) może wy­
brać sobie jedno śc śle określone zagadnienie (np. zieleń miejska, 
usługi, przemysł, oświata, budownictwo itp.) i tylko temu tema­
towi poświecić swe opracowanie.

a Zadanie konkursowe należy napisać czytelnie ręcznie hądż 
na. maszynie, z tym. ze objętość jego nie powinna przekroczyć 4 
jednostronnie zapisanych kartek formatu kancelaryjnego (A-4) 
przy 32 linijkach druku na jednej stronic

a Za najlepsze opracowania indywidualne lub zbiorowe jury, 
W skład którego wchodzą przedstawiciele Prezydium RN i redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego” przyzna nagrody rzeczowe I, II i III 
stopnia, z tym że nagrody za prace zbiorowe b^dą miały postać 
wycieczek po kraju. O sposob e rozdziału nagród i ich rodzajach 
w poszczególnych stopniach zadecyduje już w zależności od po­
ziomu nadesłanych prac.

a Ogólny fundusz nagród wynosi 15 000 zł.
Jury oceniać bedzie tylko te prace które zostaną podpisane 

pełnym imieniem i nazwiskiem (lub nazwa kółka zainteresowań), 
adresem, wiekiem, nazwą szkoły i oznaczeniem klasy, bądź — 
W przypadku autorów pracujących — zakładu pracy.

jk Prace należy nadsyłać do 31 stycznia 19S9 roku pod adresem: 
„Głos Wielkopolski” Poznań ul. Grunwaldzka 19. pok. 71, z do­
piskiem na kopercie: „POZNAŃ — 1985 — M”. O terminie nade­
słania decyduje data stempla pocztowego Wyniki konkursu zo- 
staną ogłoszone w ciągu lutego 1969 roku.

A Organizatorzy konkursu są uprawnieni do nieodpłatnego pu­
blikowania nadesłanvch prac w ca’ośc> lub we fragmentach, jak 
też do wykorzystania ich treści dla opracowań właspvch. W przy­
padku opublikowania pracy w całości autor otrzymuje bezpłatnie 
egzemplarz autorski danego dawuictwa.
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Spotkania za sztuką WlalQzaw4kia<fO

„Agent o dwóch twarzach”. Film produkcji angielsko-francuskiej. 
Scenariusz: Rene Hardy. Reżyseria: Terence Young. Wykonawcy: 
Eddie Chapman — Christopher Plummer, płk baron von Grunen — 
Yul Brynner, hrabina — Romy Schneider, płk Steinhager — Gert 
Froebe, dystyngowany cywil — Trevor Howard, Paulette — Claudine 
Auger i inni.

Grupa młodzieży szkolnej słucha 
objaśnień oprowadzającego po 

wystawie.

Znany poznański plastyk Ryszard 
Skupin przed autoportretem Mai* 

czewskiego (obraz z prawej).

*
Jeden z symbolicznych obrazów 
Malczewskiego - pt „Chwila 
tworzenia - Harpia we śnie".

04
t *

Dużo sensacji, mało logiki

Przypomnienia wymaga osoba reżysera. Terence Young stal się 
od roku 1962 jednym z najbardziej kasowych reżyserów filmo­
wych świata. Przyczyna była prosta — wtedy właśnie weszła 

na ekrany czołowych kin Zachodu seria filmów o przygodach super- 
agenta 007 - Jamesa Bonda zdobywając sobie niesłychane powo­
dzenie u publiczności. Otóż reżyserem filmów o Bondzie był właśnie
Young. Można go więc bez żadnej przesady uznać za mistrza fil­
mów sensacyjno-przygodowych obliczonych oczywiście na efekty ko­
mercjalne czyli jak najlepszą kasę.

Dziś Young skończył już z Bondem I właśnie „Agent o dwóch 
twarzach" stanowi jego odejście od serii, która musiała go już 
mocno znużyć, zbyt długo się przecież ciągnęła. Ale natura ciągnie 
wilka do lasu i oto mamy znowu film o superagencie, tyle że już 
nie o Bondzie lecz o Chapmanie. Chapman jest postacią auten­
tyczną, jak zresztą opowiedziana o nim w tym filmie historia. Pod­
jęcie takiego tematu jest pono naturalną reakcją na serię bondow- 
ską i pochodne, w których nagromadzono takie mnóstwo niezwyk­
łych i zgoła nieprawdopodobnych historii, że widz kinowy nasycił 
się już nimi ponad miarę i poczuł głód rzeczy autentycznych.

Historię Chapmana, złodziejaszka, który odsiadując karę w wię­
zieniu na wyspie Jersey dostał się w ręce Niemców i zgodził się 
pracować w ich wywiadzie, a potem zaoferował identyczne usługi 
Anglikom i w rezultacie przez czas dłuższy działał na obie strony 
— znana była Youngowi od dawna, dosłownie od lat 20. Young 
znal zresztą Chapmana osobiście i pomysł filmu o Chapmanie zro­
dził się u niego wiele lat temu. Nie starczyło jednak środków na 
realizację, zwłaszcza gdy ludzie tak bogaci jak np. Hitchcock 
sprzątali mu sprzed nosa prawa nakręcenia filmu (Hitchcockowi 
jednak nie zezwoliło na kręcenie tego filmu brytyjskie Ministerstwo 
Spraw Wojskowych). Trzeba było zdobyć sławę i pieniądze, aby 
do do tego tematu powrócić.

Young wykorzystał oczywiście cale swoje doświadczenie „ojca" 
Bonda i stąd film o Chapmanie charakteryzuje się doskonałym 
tempem, dobrym stosowaniem rozmaitych tricków technicznych, 
umiejętnym tworzeniem mrożących krew w żyłach sytuacji. Na ogół 
bez zarzutu jest także dobór aktorów prowadzonych niezawodną 
ręką. Wyróżnia się wśród aktorów Christopher Plummer iako Chap­
man imponujący swoją sprawnością fizyczną i męską /.ostawą.

Trudno się jednak oprzeć wrażeniu, iż doświadczenia z Bondem 
tyle pomogły Youngowi co i zaszkodziły. Właśnie Plummer został 
ustawiony właściwie identycznie jak aktor kreujący Bonda — to 
znaczy na faceta, dla którego nie ma trudności do pokonania i nie 
ma kobiety, której by po drodze przepuścił. Jest też w filmie wiele 
sytuacji typowo bondowskich, a więc mocno z logiką na bakier, 
które trudno brać serio. W końcu nikt nie uwierzy, by znakomicie 
zorganizowane wywiady jak angielski czy niemiecki pozwalały się 
tak dziecinnie łatwo wodzić za nos. Tymczasem powodzenie filmu 
sensacyjno-szpiegowskiego zasądza się głównie na tym, że widz 
wierzy iż sytuacja, w jakiej ogląda bohaterów jest prawdziwa czy 
przynajmniej prawdopodobna. Gdy tej wiary zabraknie napięcie 
ucieka, a sytuacje, które miały być straszne stają się śmieszne. A 
tak właśnie bywa w drugiej zwłaszcza części filmu, który mając 
wszelkie szanse stania się znakomitym thrillerem opowiada­

jącym wyjątkowo pasjonującą 
historię ostatniej wojny — nie­
stety nim się nie stał.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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W Muzeum Narodowym ruch większy niż zazwyczaj. Wystawa monograficzna 
dziel Jacka Malczewskiego bije w Poznaniu wszelkie rekordy zaintereso­
wania i frekwencji. Tłumy widzów na ekspozycjach Picassa czy Moora moż­

na tłumaczyć zwyczajnym snobizmem widzów, chęcią poznania dzieł głośnych twór­
ców o wielkich, rozreklamowanych w sztuce współczesnej nazwiskach. W przypad­
ku Malczewskiego szczere zainteresowanie budzi jednak sztuka daleka od centrów 
światowej giełdy obrazów, typowo właśnie polska, symboliczna f poetycka, uwi­
kłana w nasze własne narodowe problemy. I to właśnie chyba stanowi o niepow­
tarzalnym sukcesie wystawy. Twórczość Malczewskiego wychodzi dziś bowiem zde­
cydowanie naprzeciw zainteresowaniom odbiorców. Ciągle ma im jeszcze wiele 
do zakomunikowania w zakresie treści i w ogóle warstwy znaczeniowej obrazu. 
Stwarza widzom okazję do chwili zadumy, pobudza ich wyobraźnię, skłania do 
refleksji. Widz obcując z tym malarstwem obcuje również z historią, filozofią, poe­
zją, polityką. Nie tak jak na wystawach współczesnej plastyki.

*
Na wystawę malarstwa Jacka Malczewskiego przychodzą przeważnie ludzie 

starsi, którym przypomina ona Polskę lat młodości. Przychodzi także jednak mło­
dzież szkolna. Lekcja malarstwa Malczewskiego może dla niej być szczególnie 
pasjonująca. Malarstwo Malczewskiego obejmuje okres ponad półwiecza. Za­
częło się w duchu Grottgera i Matejki oraz realizmu lat osiemdziesiątych, skoń­
czyło na symbolistycznym malarstwie Młodej Polski, która dziś przeżywa praw­
dziwy renesans zainteresowania dzięki Wyspiańskiemu, no i właśnie Malczewskie­
mu w malarstwie. Takiej lekcji sztuki dwóch różnych epok nie może dać młodzieży 
żadna chyba inna wystawa.

Wystawa Malczew­
skiego obejmuje 
ponad 350 prac, w 
tym bardzo wiele 
portretów. Oto au­
toportret malarza 
w białym berecie.

Tekst: Olgierd Błażewicz 
Zdjęcie; Kazimierz Przyrhndzki

Prowokacyjne
manewry NATO nad granicą 

czechosłowacką
6 bm. na lotnisku wojskowym we Frankfurcie 

nad Menem wylądował amerykański transporto­
wiec, który przeleciał Ocean. Na pokładzie znaj­
dowała się pierwsza partia amerykańskich żołnie­
rzy i olicerów przerzuconych droga powietrzną do 
zachodnich Niemiec dla udziału w manewrach 
NATO.

Tak rozpoczęła się pierwsza faza manewrów, któ­
re prasa zachodnia określa jako największe ćwi­
czenia armii amerykańskiej w zachodnich Niem­
czech po wojnie. Manewry odbywać się będą w po­
bliżu Grafenwoeher w odległości zaledwie około 50 
km od granicy czesko-słowackiej.

Bieżący tydzień (13—19 bm.) za­
powiada się niezwykle interesują­
co. Z licznych ciekawych pozycji, 
polecamy: program ekonom. „Kli­
mat”, „Reporterzy proponują”, 
„Człowiek a ziemia”, dla młodych 
— „Telewizyjny Ekrać”: dla wszy 
stkich — „Muzykę wczoraj i dziś”, 
„Jazz w Filharmonii”, adaptację 
sztuki J. Joyce’a „Trio” „Uciecz­
kę z Betlejemu” E. Niziurskiego 
oraz filmy: „Pokusa” z M. Die­
trich i G. Cooperem. „Dziwna 
dziewczyna”, „15.10 do Yumy”, 
„Każdy może mnie zabić”.

WTOREK — 9.35 — „Podrzutek” 
film radź., 12.45 — „Przysposobie­
nie rolnicze” — Rolnictwo po 
V Zjeździe PZPR” (cz. II). 14.55 
— „Przysposobienie rolnicze” 
(powt.). 16.45 — „Kraj i świat
na 16 mm”, 17 — Telewizyjny 
ekran młodych, 20.05 — „Pokusa” 
— film USA.

PONIEDZIAŁEK: 16.45 — „Zwie 
rzynlec”, 17.30 — magazyn sporto­
wy, 17.50 „Nowości ekranu”. 18.10 
— „Reporterzy proponują”. 18.45 
— „Eureka”. 20.05 — Teatr TV 
„Ucieczka z Betlejemu”, 21.2o _  
Rozmowy o książkach. 21.35 — 
„Klaps”.

ŚRODA: 9.20 — „Pokusa” — film 
USA. 16.45 — „Klub pod Smo­
kiem”, 17.20 — „Człowiek a zie­
mia”, 17.45 — Telewizyjny prze­
gląd kulturalny”, 18 — „Muzyka 
wczoraj i dziś”, 18.30 — „Od Bał­
tyku do Oceanu Spokojnego”, 18.45 
— Dialogi historyczne. 20.05 — Fe 
lieton literacki „W setna rocznicę 
urodzin S. Wyspiańskiego”, 2O.2o — 
„Ciocia Emma” z serii „Alfred 
Hiichoock przedstawia”, 21.05 — 
Światowid. 21.35 — Studio Współ­
czesne — „Trio” wg sztuki J. Joy- 
ce’a „Wygnańcy” z udziałem A. 
Śląskiej, A. Hanuszkiewicza, G 
Holoubka.

CZWARTEK: 10.25 - „Zakocha­
ni rowerzyści” film węg., 12.45 — 
..Mechanizacja rolnictwa” — u- 
kład chłodzenia silników *palino- 
wych”, 16.45 - „Ekran z brat­
kiem”. 17.S8 - Tele-kram. 18 -

Z KSIĄŻKĄ MĄ TY

Poznańska oficyna
(Wydawnictwu Poznań­

skiemu, które przejawiło 
tu dużą inicjatywę i nade 

wszystko autorom tomu, Bog­
danowi M. Jankowskiemu i 
Michałowi Misiornemu, nale­
żą się słowa uznania i podzię 
ki za trud zadany przy opra­
cowywaniu dzieła o wyjątko­
wej wartości zwłaszcza doku- 
mentarnej, jakim jest „Muzy­
ka i życie muzyczne na Zie­
miach Zachodnich I Północ­
nych 1945-1965”. Michał Mi- 
siorny w swoim czasie opra­
cował podobnie książkę o życiu 
teatralnym Nadodrza i Półno­
cy, obecnie zaś wraz z drugim 
współautorem zajął się muzy­
ką, wykazując bujność i sa­
morodny jej rozwój zwłaszcza 
w pierwszych latach powojen­
nych, w gruzach i ruinach, w 
warunkach nieraz najprymi­
tywniejszych. Ta dynamika ży­
cia artystycznego w każdej 
zresztą z dyscyplin sztuki jest 
jeszcze jednym dowodem ży­
wiołowego po prostu rozwoju 
odzyskanych terenów. Od By­
tomia po Olsztyn mnożyły się 
szkoły muzyczne, powstawały 
teatry opery i baletu, organi­
zowały się orkiestry symfonicz 
ne, zawsze na wysokim pozio­
mie, zawsze wsparte o wiel­
kie artystyczne ambicje. Nie 
wszystko z tych wydarzeń no­
towało się na bieżąco^ niektó­
re materiały wręcz zaginęły. 
Tym większa zasługa autorów, 
że żmudnie kompletując wszy­
stko z zakresu życia muzycz­
nego na Ziemiach Zachod­
nich, stworzyli dokument, bez 
którego nie można by było 
prześledzić rozwojowych pro­
cesów artystycznych w naszym 
powojennym życiu.

Dawno już nie wspomina­
łem o konsekwentnie wyda­
wanej serii przewodników tak 
po Ziemiach Zachodnich jak 
po Wielkopolsce. Wydoje mi 
się jednak, że przynajmniej 
odnotować wa-to nowy tomik 
autorstwa Barbary Wysockiej 
i Machaliny Kwiczali pt. 
„Szlak Piastowski”, ukazujący 
te miejscowości Wielkopolski 
wraz z Kujawami, które były 
rzeczywistym sercem Polski 
„pierwszych Piastów”. Prze­
wodnik napisany jest przejrzy­
ście, lekko, przydatny zwłasz­
cza dla amatorskich rajdów po 
.kolebce państwo polskiego”.

Z literackich aktualności 
autorów zamieszkałych w Po­
znaniu najistotniejszy wydoje 
się nowy tomik wierszy Kazi­
miery Ułakowiczówny - „Liście 
i posągi”, w opracowaniu gra­
ficznym Zbigniewa Kaji. Tomik 
ten uderza dwoma szczegól­
nie cechami: mądrością, tą 
mądrością, która przychodzi 
wraz z wiekiem i doświadcze­

niem; jest sumą przeżyć I 
przemyśleń, oraz swoistą me­
lancholią, przypominającą 
smutne, choć jakże barwne i 
bogate nieraz barwy jesieni. 
Ciekawy, mistrzowski werszta-. 
towo jest cykl wierszy związa­
nych z Poznaniem — „Suita 
poznańska". O walorach ar­
tystycznych tomiku nie muszę 
nic mówić, samo nazwisko 
poetki jest najwyższą rękoj­
mią.

Jerzy Korczak wiemy zostaje 
tematyce wojennej, która z 
każdym rokiem zdaje się pa­
sjonować go coraz bardziej, 
być może w wyniku narastają­
cych z czasem przemyśleń i 
szerszych uogólnień. Nowy to­
mik opowiadań „Przeklęte 
wzgórze 186,0”, to refleksje, w 
których na pewno niejedno 
dałoby się wyszukać i z oso­
bistych wspominków autora, z 
działań jednostek II Armii 
WP, od formowania się na Lu 
belszczyźnie, aż po drama­
tyczny często szlak bojowy 
kończący się walkami na te­
renach niemieckich.

Ukazało się nowe wydanie 
napisanej dla młodych książ­
ki Ryszarda Liskowackiego - 
„Wodzu, wyspa jest twoja" i 
„Powrót na wyspę”. Przygodo­
wa historia, wprowadzająca 
w nadodrzański i nadmorski 
krajobraz, znalazła już zwłasz­
cza wśród chłopców przysięg­
łych zwolenników. Nie ma 
obaw, by nowy nakład nie 
zniknął błyskawicznie z pólek 
księgarskich.

W serii dziel pisarzy skan­
dynawskich otrzymujemy „My­
śliciela z Jastrzębiej Polany” 
Veikko Huovinena, pisarza 
fińskiego młodej generacji, 
żyjącego w północnych, la­
sem pokrytych regionach su­
rowego swego kraju, ongiś 
leśniczego z zawodu, obecnie 
ukazującego ukochany las i 
jego ludzi przez swoje książ­
ki. W książce, o której mowa, 
bogatej w filuterne akcenty 
humorystyczne, kapitalną jest 
postać czołowego bohatera, 
drwala Konsty, swoistego filo­
zofa i myśliciela, kpiarza za­
razem, ciekawego świata, ole 
umiejącego ten świat samo­
dzielnie oceniać. Perypetie 
bohatera związane ze współ­
pracą z ókipą naukowców, z 
jednej strony bawią, z drugiej 
jednak każą nieraz zamyślić 
się nad złożonością psychiki 
ludzkiej.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Wybór tej miejscowości a nie innej w NRF ma 
swoistą wymowę. W kołach politycznych i wojsko­
wych w NRF to kolejne pobrzękiwanie bronią w 
pobliżu granicy czesko-slowackiej pozostaje w 
związku z nieustannymi próbami zachodniej reak­
cji wywierania nacisku na sytuację w Czechosło- 
wacji. Pisała o tym otwarcie „Frankfurter Allge- 
meine Zeitung” wyjaśniając przy tym czytelnikom 
przyczyny przeniesienia manewrów z jesieni 1969 
roku na styczeń tego roku. Miejscowość nad gra­
nicą czesko-słowacka wybrana została rzekomo w 
terenie mniej zaludnionym niż w zachodniej części 
NRF.

Pentagon, akceptując inicjatywę Bundeswehry 
odbycia manewrów nad granicą państwa socjali­
stycznego, poszedł na rękę militarystom i odwe­
towcom z Bonn, którzy, jak wiadomo, nie wyzbyli 
się swych dalekosiężnych planów w stosunku do 
Czechosłowacji i Polski. Wbrew demagogicznym 
rozmowom o potrzebie międzynarodowego odprę­
żenia NATO organizuje demonstrację, stanowiącą 
podkopywanie pokoju i bezpieczeństwa w Europie.

(hb)

Przyjaciele
Kurpiów

Wzorem innych regionów, i 
Kurpiowszczyzna zamierza za­
fundować sobie Towarzystwo 
Przyjaciół tej ziemi. Odpowie­
dni wniosek padł jeszcze w li 
stopadzie na przedzjazdowym 
zebraniu mieszkańców groma­
dy Łyse- Podchwycili go in­
ni obywatele pow. kolneńskie 
go i obecnie istnieje już korni 
tet organizacynjy z kierowni­
kiem szkoły i prezesem GS na 
czele. Inauguracyjne zebranie 
ma się odbyć w końcu stycznia 
br. (PAP)

„Panorama Lubuska”, 18.15 — 
„Perspektywy techniki”, 18.45 — 
„Jazz w Filharmonii”. 20.05 — 
„Kontakty”, 20.35 — „Oblężenie” 
z cyklu „Stawka większa niż ży­
cie”. 21.35 - „Klimat” .

10 “ „Obl94enie” film 
j v, 15.I0 — „Preorientacja zawo- 
dowa”, 16.45 — Kino „Ptyś”. 17.05 
— f.Miś z okienka”, 17.20 — Kroni­
ka tygodnia, 17.35 - „Nie tylko 
dlś pań”, 17.55 — Kino Filmów A- 
matorskich. 18.25 — Wszechnica TV 
..Progres”, 18.55 — „3 grosze” — 
magazyn satyry politycznej, 20.30 
— Teatr TV „Prostaczek” wg Wol 
tera, 22 — Rozmowy o książkach.

SOBOTA: 9.10 — „Dziwna dziew­
czyna” film jug., 15.35 — TV „Kurs 
Rolniczy” — „Adaptacja starych 
budynków inwentarskich”. 16.10 — 
„Zapraszamy do tańca”. 16.45 — 
„Dla każdego coś miłego”. 17.30 — 
„W przestworzach, czyli ciekawe 
opowieści lotników”, 17.45 — „Snot 
kania z przyrodą”, 18.10 — „Ga­
wędy o współczesności”. 18.3o — 
„Fruwające gwiazdy” — program 
rozrywkowy z Helsinek, 20.10 — Ki

no Interesujących Filmów,, 15.10 do 
Yumy”. 21.50 — „Almanach”, 22.45 
— „Śpiewa Ertha Kitt”, 23.10 — 
film z serii „Ewa”.

NIEDZIELA: 8.50 — TV kurs roi 
niczy (powt.). 9.25 — „Przypomina 
my, radzimy”, 9.35 — PKF, 9.45 — 
„Oblężenie” film TV, 10.45 — Mu­
zyka z Bratysławy, 11.20 — „Wy­
cinanki”,-11.35 — „Szlakiem zabyt 
ków”, 12.05 — Koncert życzeń, 
12.55 — „Na ten nowy rok” — pro 
gram dla dzieci, 13.35 — „Przemia 
ny; 14.05 — „Śladem Wielkiego 
Kuligu” — z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia”, 14.20 — „Warszawa - ży 
cie kulturalne”, 15 — Telewizy ny 
mecz w akrobatyce sportowej Pol 
ska ~ ZSRR, 16.15 — „My 69” (te­
leturniej). 17.10 — Klub 6 kon*y 
nentów, 17.50 — Teatrzyk „Wiecha”, 
18.45 — „Drogi i bezdroża II Rzecry 
pospolitej”, 20.05 — „Każdy może 
mnie zabić” — film franc. M-55 — 
sprawozdanie filmowe z Miedzyń* 
rodowego Turnieju Koszykówki 1 
okazji rocznicy wyzwolenia War­
szawy. t^\



Plebiscyty plebiscyty

J. Pawłowski najlepszym sportowcem
Ludowego Wojska Polskiego

Redakcja Żołnierza Wolności” zorganizowała wśród swoich Czy- 
„Aomierza ,, zych sportowców Ludowego Wojska 

-• konkurs wpłynęło ponad 5 tys.tętników konkurs na ----- _
Polskiego w okresie 25-lecia. Na
kuponów.

A oto pierwsza dziesiątka: mjr 
Jerzy Pawłowski — szermierka, 
mjr Zdzisław Krzyszkowiak — la, 
gt. chor. Józef Grudzień — boks, 
mjr Lucjan Brychczy — piłka not 
n*, mjr Marian Zieliński — cię- 
+ary st. chor. Andrzej Badeński 
_ la. mjr mgr inż. Marian Foik 

la, Teresa Ciepła — la, mgr 
Edmund Piątkowski — la, st. 
gierż. Jan Kowalczyk — jeździe­
ctwo.

Wiceminister Obrony Narodowej 
— gen. dyw. Tadeusz Tuczapski, 
wręczając dyplomy i upominki wy 
różnionych. podziękował im za

JUBILEUSZOWY TURNIEJ
W piątek rozpoczął się w Kosza 

Knie jubileuszowy. X już turniej 
w koszykówce mężczyzn o puchar 
ziem nadodrzańskich i nadbałtyc­
kich. W pierwszych spotkaniach 
Zielona Góra pokonała Opole 75:6 
(41:30). a Bydgoszcz wygrała z 
Wrocławiem 100:55 (47:22).

I LIGA SIATKÓWKI
W piątek zainaugurowano roz- 

Rrvwki I lici siatkówki kob:eŁ. ' 
Toruniu Budowlani wygrali ze 
Spójnia Warszawa 3:2 (13’15. 15:2 
15:17, 15:10, 15:13), a w derbach 
Stolicy siatkarki Legii pokonały 
AZS także 3:2 (15:2. 8:15, 15:7, 12:15, 
16:14). , 4

W rozegranych w piątek kolej 
nych spotkaniach I ligi siatkówki 
mężczyzn AZS Gdańsk wygrał bez 
trudu ze Stalą Mielec 3:0 (15:10,

ich wspaniałe sukcesy, dzięki któ 
rym sport w Ludowym Wojsku 
Polskim osiągnął tak wysoki po­
ziom, a „Mazurek Dąbrowskiego” 
był wielokrotnie grany na stadio­
nach całego nieomal świata.

NAJLEPSI SPORTOWCY 
KLUBÓW ZWIĄZKOWYCH

Również redakcja tygodnika 
„Sport dla wszystkich” przepro­
wadziła wśród dziennikarzy spor­
towych plebiscyt na 10 najlep­
szych sportowców klubów związ­
kowych. Pierwsze miejsce w 1988 
r. przyznano mistrzyni olimpij­
skiej i rekordzistce świata w bie­
gu na 200 m Irenie Szewińskiej, 
przed b. rekordzistą świata w trój 
skoku, Józefem Szmidtem i brązo 
wym medalistą olimpijskim w bok 
sie Stanisławem Draganem. Na 
następnych miejscach w pierwszej 
dziesiątce znaleźli się: gimnastyk 
Wilhelm Kubica, piłkarz Włodzi­
mierz Lubański, siatkarka Krysty­
na Czajkowska, florecista Ryszard 
Parulski. żużlowiec Edward Jan- 
carz, lekkotletka Mirosława Sar­
na i łuczniczka Maria Mączyńska. 

(o-za)

Kolarze juz trenują 
do Wyścigu Pokoju

Pod wodzą trenera Lasaka czo­
łówka naszych kolarzy rozpoczę­
ła w Zakopanem przygotowania 
do Wyścigu Pokoju.

W skład grupy szkoleniowej 
wchodzi 7 olimpijczyków: Magie­
ra, Czechowski, Kegel. Jasiński, 
Hanusik, Bławdzin i Stachura oraz 
7 młodych zawodników: Stec, 
Kaczmarek, Szpak, Szurkowski, 
Polewiak, Matusiak i Forma.

Na pierwszym styczniowym zgru 
powaniu, podopieczni trenera La­
saka nie wiele będą mieli do czy 
nienia z rowerami, przejadą na 
nich zaledwie 680 km. Głównym 
celem ich pracy będzie zdobycie 
odpowiedniej podbudowy kondy­
cyjnej dla dalszych treningów.

Kolarze uprawiać będą marsze 
na nartach pod kierownictwem 
byłego wielokrotnego mistrza Pol 
ski w biegach narciarskich Tadeu 
sza Jankowskiego, (o-za)

Lodowisko AZS-n
tuz czynne

Miłośnicy łyżwiarstwa przyjmą 
na pewno z dużym zadowoleniem 
wiadomość o otwarciu kolejnego 
lodowiska w Poznaniu na kortach 
AZS-u przy ul. Noskowskiego. 
Jest ono czynne codziennie w go­
dzinach od 10 do 20. Na miejscu 
znajdują się szatnie oraz bufet z 
gorącymi napojami, (o)

Halowe mistrzostwa hokeistów
Czołowe zespoły hokeja ziemne 

go okręgu poznańskiego już przy 
stąpiły do zaprawy przed zbliża­
jącymi się halowymi mistrzo­
stwami Wielkopolski. Mają one 
na celu wyłonienie dwóch dru­
żyn. które zakwalifikują się do 
spotkań finałowych wraz z obroń

15:8. 15:7), a Pogoń Szczecin 
konała AZS Olsztyn także 
ÓS:4. 15:10. 19:17).

MISTRZOSTWA POLSKI

po- 
3:0

Przed mistrzostwami

Komunikaty
KOMUNIKAT URZĘDU JAKOŚCI i MIAR

Obwodowy Urząd Jakości i Miar w Poznaniu — 
ul. Kościuszki 19 — zawiadamia wszystkich użyt­
kowników narzędzi pomiarowych, że WTÓRNA 
LEGALIZACJA WAG, ODWAŻNIKÓW, PRZYMIA­
RÓW BŁAWATNYCH, POJEMNIKÓW, CIŚNIENIO­
MIERZY itp. — odbywać się będzie dla m. Poznania 
w następującej kolejności dzielnic:

— WILDA — od 15—31 stycznia 1969 T.
— JEŻYCE — od 1—15 lutego 1969 r.
— GRUNWALD — od 17—M lutego 1969 T.
— STARE MIASTO — od 1—15 marca 1969 t,
— NOWE MIASTO — od 17—31 marca 1969 r.

Narzędzia pomiarowe do legalizacji wtórnej na­
leży dostarczyć oczyszczone pod wyżej wskazanym 
adresem w godzinach od 8—13, w soboty od 8—12.

Obowiązkowi legalizacji podlegają narzędzia po­
miarowe stosowane we wszystkich dziedzinach gos­
podarki narodowej do określenia ilości albo jakości 
rzeczy lub świadczeń rzeczy i usług, w celu uzys­
kania prawidłowej podstawy do rozliczeń, _ albo 
stosowane przy wszelkiego rodzaju czynnościach 
urzędowych i zawodowych oraz przy innych czyn­
nościach mających znaczenie dla interesu społecz­
nego. . • . ,

Kto stosuje narzędzia pomiarowe nielegalne, nle- 
legalizowane lub nierzetelne — podlega karze aresz­
tu do 3 miesięcy lub grzywny do 4.500 zł (Art. 16, 
Dz. U. nr 23, poz. 148 z 1988 r.)._________________ M148

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania — prosi 
Ob. Ob. Właścicieli wzgl. Administratorów nieru­
chomości O WPŁACANIE na konto PKO nr 5-6-6638. 
wzgl. do kasy Przedsiębiorstwa przy ul. Stalingradz­
kiej 69 — miesięcznych rat za styczeń i luty 1969 r. 
za oczyszczanie, wrywóz nieczystości stałych, w wy­
sokości raty miesięcznej za grudzień 19*8. Fakturv 
za wymienione usługi zostaną doręczone w ciągu 
miesiąca lutego 1969 r.

Kasa czynna — od godz. 7—11.80,
w sobotę — od godz. 7—11. MBS

OŚWIATA
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu

ulica Klasztorna nr 2 — telefon nr M2-M

URUCHAMIA
w pierwszej połowie stycznia:

• kurs specjalistyczny spawania metali koloro­
wych i stali specjalnych w osłonie gazów 
szlachetnych (argono i innych),

• kurs spawania elektrycznego — z nadaniem 
uprawnień prsez Okręgowy Dozór Techniez- 
ny,

• kurs dla elektryków ubiegających się • gru­
py kwalifikacyjne BHP,

• kun palaczy c. o.,
• kun dyspozytorów transportu samochodo­

wego,
• kun kosztorysowania robót budowlano-mon­

tażowych,
• kun mistrzowski i czeladniczy dla mechani­

ków samochodowych, Husarzy i elektryków 
wszelkich specjalności,

• kun specjalistyczny badań 1 regulacji ukła­
dów wtryskowych silników wysokoprężnych,

• kun techników spawalnictwa.
Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek Szkolenia — ttL 

Klasztorna nr 2, od godz. 8 do godz. 19, w so­
boty do 19. K9899

Pracownicy poszukiwani

W ŁYŻWIARSTWIE FIGUROWYM
W piątek na Torwarze otwarto 

Indywidualne mistrzostwa Polski 
w łyżwiarstwie figurowym. W kia 
sie drugiej tytuł mistrzowski zdo 
była 11-letnia Elżbieta Łuczyńska. 
Wśród chłopców Ludwik Janków 
ski, pary sportowe — Ewa Krysz 
kiewicz i Paweł Bsfia, pary ta­
neczne — Teresa Budaszewska i 
Witold Bieniek.

BUDNA DZIEWIĄTA

świata w biathlon e

Kłopoty 
z zakwaterowaniem

cą tytułu — mistrzem Polski War 
tą. Zespół ten będzie uczestniczył 
w rozgrywkach okręgowych. Mu­
si zająć nie dalsze niż trzecie 
miejsce by znaleźć się w dal­
szych walkach o mistrzowski ty­
tuł na rok 1969.

Turniej odbędzie się 1 i 2 lute­
go w hali Grunwaldu przy ul. 
Marcelińskiej. Uczestniczyć będą 
6-osobowe drużyny: Sparty, Stel 
li i Startu z Gniezna, Polonii ze 
Środy oraz Warty, Lecha i Grun 
waldu z Poznania. Czas trwania 
meczu 2x15 minut.

Jednocześnie odbywać się będą

Poprowadzę gospodarstwo 
samotnemu właścicielowi 
domku z ogródkiem. Ofer 

j ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39709g.  
Ślusarz i emeryt ślusar­
ski oraz uczeń mechani­
ki maszyn, potrzebni. O- 
ferty „Prasa” Grunwalaz 
ka 10 dla 39959g.  
Opiekunkę do 9-miesięcz- 
nego dziecka przyjmę. 
Lodowa 15 m. 19 od godz. 
16. 40169g

Sprzedam piłę taśmową, 
tokarnię do drzewa. Tel. 
555-44.397Mg
Pianino sprzedam, 5.000 
zł. Tel. 430-55 po 16.

_____________ 397! 7g
Piec przenośny na. ropę 
(patent niemiecki) nowy, 
sprzedam. Ratajczaka 26 
m. 33.39922g
Sprzedam okazyjnie a- 
akordeon Weltmeister — 
l?0-basowy. Tel. 401-18.

399Mg

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Śremie, ul. Targowa 1 — PRZYJMIE na te­
renie powiatu śremskiego ZAKŁADY USŁUGOWE, 
względnie zatrudni na zryczałtowanym rozrachunku 
' •Zr-MlEcLNlKÓW posiadających uprawnienia oraz 
lokale na terenie powiatu śremskiego, a w szczegól­
ności w rejonie: Książa, Dolska oraz Brodnlęy —• 
świadczących różne usługi, w szczególności dla lud­
ności i rolnictwa w branżach:

krawieckiej, fryzjerskiej, szewskiej, fotograficz­
nej, instalacji elektrycznej, sanitarnej, radio-teeh- 
nicznej, stolarstwa, motoryzacyjnej, elektrome­
chaniczne j, ślusarskiej, tokarskiej, murarstwą — 
nagrobki, malarskiej, zegarmistrzowskiej, tapicer- 
sklej, rymarstwo, optyka, wulkanizatorstwo, usłu­
gi drobne.

Informacji szczegółowej udzieli Dział Techniczny 
Spółdzielni — od godz. 7—10, tel. 925 Śrem. K16iź42

W miejscowości
Muehlleiten w

Klingenthal-
NHD rozpoczęły

sie tradycyjne zawody w narciar 
Stwie klasycznym kobiet. W bie­
gu na 10 km zwyciężyła Galina 
Kułakowa (ZSRR) — 41.34 przed 
Eirą Huumarkanis (Finlandia) — 
41,58. na 9 miejscu uplasowała się 
najlepsza z Polek. Weronika Bud- 
P» w czasie 43.07. (za)

Dwa spotkania 
koszmarek Olimpii 

Koszykarkl poznańskiej Olimpii 
przygotowujące się do nowego se­
zonu rozegrają dzisiaj i jutro dwa 
spotkania towarzyskie z drużyną 
Czarnych Szczecin. Mecz dzisiej­
szy rozpocznie się o godz. 18 w sa­
li Przy ul. Świerczewskiego zaś w 
niedzielę również na tej samej sali 
o godz. 16. Zespół Olimpii wystąpi 
W swoim najsilniejszym składzie, 

(s)

W Zakopanem odbyło się posle 
dzenle komitetu organizacyjnego 
mistrzostw świata w biathlonie. 
Członkowie komitetu referowali 
aktualny stan prac przygotowaw 
czych Kłopot, będzie z zakwate­
rowaniem uczestników mi- 
strżostw, albowiem prócz ponad 
160 zawodników i około 100 przed 
stawicieli prasy radia i telewizji, 
gości honorowych oraz przedsta­
wicieli międzynarodowych fede­
racji pięcioboju nowoczesnego i 
biathlonu, zapowiedziało swój 
przyjazd wielu obserwatorów za­
granicznych. Poza tym trzeba za­
kwaterować wielki sztab organiza 
torów z których tylko część mie 
szka w Zakopanem.

A oto jak przedstawia się lista 
oficjalnie potwierdzonych zgło­
szeń: Anglia — 10 zawodników, 
CSRS — 13, Finlandia — 12, Frań 
cja — 7, Japonia — 9. NRD — 17, 
NRF — 12, Rumunia — 14, Szwaj­
caria — 8, Szwecja — 14, Włochy 
— 14, ZSRfł — 17, 1 Polska — 14.

Spodziewany jest również start 
reprezentantów Mongolii. Austria 
cy, którzy początkowo zgłaszali 
reprezentację zawiadomili organi 
zatorów , że wysyłają do Zakopa 
nego tylko obserwatora, (o-za)

turnieje Katowicach, Łodzi,
Wrocławiu 1 Toruniu.

Finały mistrzostw wyznaczone 
zostały na 22 i 23 lutego do Poz­
nania. (x)

Z Poznania
12 

Ul. 
się

bm. o godz. 10 w sali przy 
Chwiałkowskiego rozpocznie

sprawozdawczo-wyborczy 
zjazd delegatów Poznańskiego O-
kręgowego Związku Piłki Ręcz­
nej. Sprawozdawczo-wyborcze ze 
branie Poznańskiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego odbędzie się 
19 bm. w sali Domu Technika 
przy ul. Stalingradzkiej 5/9. Po­
czątek obrad o godz. 10.30

Poznański Okręgowy Związek 
Bokserski wspólnie z Wojewó­
dzkim Zespołem Metodyczno- 
Szkołeniowym organizują 17 bm. 
w sali przy ul. Chwiałkowskiego 
kurso-konferencję szkoleniową 
trenerów, instruktorów, sadziów 
i kierowników sekcji bokser­
skich. Wykładowcami będą m. in. 
dr. E. Wachowski, trener Paweł 
Szydło i J. Sulinowski.

Na stadionie Posnanii przy ul. 
Naramowickiej czynne jest od 
rana do godz. 21.00 lodowisko. 
Wstęp bezpłatny. Lodowisko jest 
oświetlone.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

39399g

Sprzedam foxterriery — 
szorstkowłose 10-tygodńio 
we. Tel. 464-65, w godz. 
18—20. 39975g
Sprzedam ciaenik „Zetor 
25”. Perżyło Przysocin — 
Szczecin 15. ’P

Kupno
Młocarnię szerokomłotną 
czyszczącą MSC-6-7, luo 
inną 8 KW — kupie. Ko- 
terwa, Groczyn. poczta 
Kiszkowo, pow. Gniezno. 
______________________ 39712g 
Kupię nowy Ciągnik Ur­
sus C-4011. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3993 9g._____________________  
Encyklopedie PWN (wiel 
ką) kupię. Oferty z cena 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33951g.
Wielką Encyklopedię Po­
wszechna kupię. Oferty 
z podaniem cenv „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39864g
Fortepian krótki kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39865g.

Sprzedaż
Sprzedam pianino z pły­
tą metalową. Tel. 663-43, 
codziennie po godz. 15.

39976g

Sprzedam termę gazowa 
łazienkowo-kuchenną. Ra 
tajczaka 31 m. 23 . 39966g

Samochody
Skodę 1200 kombi sprze­
dam. Cena 15.000. Ośiedle 
Piastowskie 89 m. 2. 
____________________ 39997g

Mikrusa sprzedam. Osie­
dle Piastowskie 89 m. 2. 
____________________ 39998g

Kupię Wartburga de Lux 
rok 1968. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
39885g.

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia 64 m.», c. o., willowe, 
ul. Ostroroga, na pokój 
kuchnia, nowe budowni­
ctwo, centrum. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40162g._____________  
Kopię mieszkanie 3-poko- 
jowe spółdzielcze własnoś 
ciówe do II ptr. w Koś­
cianie, lub innym mieś­
cie powiatowym. Ad»es 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39t00g.
Malżeństwó z dzieckiem, 
kupi lub wydzierżawi w> 
łączone 1—2 pokoje z ku­
chnią na terenie Pozna­
nia lub Puszczykowa. Wa 
rnki do omówienia. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 89911g.____________  
Uwaga! — Dwupokojowe 
mieszkanie, telefon, no­
we budownictwo, w cen­
trum Szczecina zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu, wyłącznie nowe bu­
downictwo. Może być jed 
nopokojowe. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39868g.________________ 
Panów na pokój wspólny 
przyjmę. Górczyn za to­
rami, Krzywińska 10.

3ś338m
Przyjmę pena na pokój. 
Poznań, Prądzyńskiego 56 
m. 11 — Kowalska.

39240)71

Z powodu starości sprze­
dam dom handlowy w 
Rynku —■ Szamotuły, nie 
wykluczoną możliwość 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
89478g. ________________
Sprzedam ‘Ą willi wyłą­
czonej z zamianą ni i I 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 304098.
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha w rynku, powiat 
Rawicz, zabudowania mu 
rowane. Oferty „Prasą”, 
Grunwaldzka 19 dla 
394 94g.

Różne
Wypożyczalnia najnow­
szej garderoby ślubnej 
oraz nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20. 39675?
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34. 
______________________40011g 
Oddam duże piwnice na 
warsztat. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
39706g.

Matrymonialne

Lokale Nierjłefidnińsci

Pomóc do dziecka przyj­
mę. Poznań, Świerczew­
skiego 134 C m. 7. godz. 
17. 39894g

Potrzebny czeladnik, u- 
czeń piekarski. Jan Bar­
tol. Oborniki Wlkp., ul. 
Swierczewskelgo 8. 2p
Przyjmę pracę chałupni­
czą dla mężczyzny. — 
Świerczewskiego 134a m. 
5. 39688g

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem (blacharz, insta 
lator. palacz). Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39674g.

Potrzebny uczeń piekar­
ski. Mylna 15. 39702g

Wytwórnia art. z two­
rzyw sztucznych, przvj- 
mie 4 pracownice. Oferty 
— życiorys, przebieg za­
trudnienia „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39967g.

Sprzedam maszynę do 
szycia, cena 1.100 zł. Ul. 
Pólna 10 m. 6. 39977g
Sprzedam adapter „Lux- 
ton” nowy z gwarancją 
— 1.300 zł. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39905g,

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią o dv 
żym metrażu, I piętro, 
centrum oraz duże po­
mieszczenie nadające się 
na jakąkolwiek pracow­
nię, we Wrocławiu na 
mieszkanie jednopokojo­
we, małe z łazienką w 
Poznaniu. Oferty kiero­
wać pod adresem: Stefa 
nia Młodzikowska, Wroc­
ław, ul. Lelewela 17 m. 8. 
_____________________ 399Ó3g 
Kupię kawalerkę własnoś 
ciową, ewentualnie oo- 
kój z kuchnią (wyłączo­
ne. samodzielne). Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39715g.

+ W dniu 8 stycznia 1969 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

ukochany tatuś, brat, kuzyn i szwagier, prze­
żywszy lat 54

Inż. EDWARD WĄSIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

13 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKĄ, SIOSTRĄ

• i RODZINĄ

SD

40?~7?

tDnia 9 stycznia 1969 r. po ciężkiej chorobie 
zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 74, nasza 
najdroższa, żona, ciocia i babunia

KATARZYNA ŁUKASZYK
Z domu KAŻMIERSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 
bm. o godz. 10.45 z kaplicy Cmentarnej na Ju- 
niKowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ i SIOSTRZENICA Z MĘŻEM 

i DZIEĆMI
4M96g

X W dniu 9 stycznia 1989 r. odeszła od nas ra 
* namaszczona Olejami św., nasza

’ nl^V niezapomniana mama, teścio­
wa i babcia, w 76 roku życia, 

z ROZMIARKÓW

FRANCISZKA PIESZALSKA
h^°®rzeb odbędzle się w poniedziałek, dnia 13 
om. o godz. 11 na cmentarzu Poznań-Głuszyna.

w smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘCIOWIE 

i WNUKI
40309gDaszewice.

I ł O 2 N A fi, 
Grunwaldzka 19

Dnia 8 stycznia 1969 r. zmarł nagle

WŁADYSŁAW KRUSZONA
długoletni pracownik Fabryki Papieru „Malta”.

Cześć Jego pamięcll
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia U 

stycznia 1969 r. o godz. 14 na cmentarzu w Spła­
wia.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA
PRACOWNICY

Poznańskich Zakładów Papierniczych
40283 g

+ Dnla 9 stycznia 1969 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 59, mój najdroższy, nigdy nie­

zapomniany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, 
brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

HENRYK LIBERA
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 
bm. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Miło- 
stowie - Główna.

W głębokim smutku pogrążone
„ ŻONA, DZIECI i RODZINA
Poznań, Chlebowa 12 m. 1. 402955

D01® 19 stycznia 1969 r. zmarł długoletni ezło- 
nSpółdzielni, zasłużony dla rozwoju 
spółdzielczości Inwalidzkiej, inwalida wojenny

SYLWESTER CIUOZIŃSKI
^bęńzie się w poniedziałek, dnia 

13 stycznia 1969 r. o godz. 13.05 na cmentarzu 
na Junikowie.

ŻONIE ZMARŁEGO
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
ZARZĄD, RADA i WSPÓŁPRACOWNICY 

Spółdzielni „Zjednoczenie” w Poznaniu
■ K’ar

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 stycznia 1969 r. zasnęła w Bogu nasza naj­

ukochańsza matka, teściowa, babcia i siostra, 
przeżywszy lat 77. śp.

IZABELA SIUDZIŃSKA
z domu NOWRAT

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 9.30 ha cmentarzu sołaekim przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążona '
RODZINA

Działowa 4. 40277g

+ Dnia 8 stycznia 1969 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz brat, szwagier 

1 wujek, śp.

STANISŁAW OSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach, 
o ezym zawiadamia

Willa wolnostojąca, wy­
łączona, 5-;pokojewa, ku­
chnia, łazienka, central­
ne, garaż, sio.ooo zł: dom 
nowy 3-pokojowy, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
garaż, ogród Zadrzewio­
ny, Górczyn, 3M.0ÓÓ; dom 
dwumieszkaniowy, wolne 
zaraz dwa mniejsze po­
koje, kuchnia, ogród, Lu­
boń, przy autobusie — 
140.000; połowa willi, pię­
tro, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne, ga­
raż, ogród, Puszczykowo, 
250.000 — sprzeda Nowak, 
Pozńań, Wyspiańskiego 16. 
___ ___________________40122g 
Kupię willę jednorodzin­
ną wolnostojącą, wyła­

żoną, komfortową, blis- 
<o tramwaju do 900.000 
zł lub do wykończenia. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 39873g.
Sprzedam działki pod ou 
dowę, centrum środy 
Wlkp. (jedną budynkiem 
mieszkalnym, partero­
wym, druga warsztatem 
rzemieślniczym). Lis — 
Środa, plac Zamkowy 5, 
godż, 15—13.402 27g
Wydzierżawię szklarnię 
350 ra*. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzką 19 dla 
40243g.

Kawaler, inżynier, lat 38, 
pozna zgrabną pańnę do 
lat 28 w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka li dla 
39296g.

Wdowiec lat 71, mieszka­
nie Wrocław, poślubi za 
raz kulturalną emerytkę.* 
Oferty „Prasa” Grunwal- 
dzka 19 dla 39573g.
Samotny, pracujący, pez 
nałogów pozna panią sa­
motną, uczciwą do lat 45. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38830g._____________ 
Panna, lat 29, technik 
dentystyczny, dóbtze sy­
tuowana, pozna kawalera 
z zawodem spokrewnio­
nym, w Celu mńtrymońial 
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
39332g._______________ __  
Samotna, na posadzie, lat 
51, pozna pana wzrostu 
wyśokiegó, do lat 55. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 39537g,_______________  
Rozwiedziony 57 lat, o do 
brej prezencji, posiadają­
cy własny zakład uśługor 
wy w mieście powiato­
wym, pozna w celu ma­
trymonialnym miłą i we­
sołą towarzyszkę życia, 
samotną, przystojną i kul 
turalną. Oferty z fotogra^ 
flą „Prasa” Grunwaldzka 

19 dla 1174p.

Poznań.
Mman

40273g

Dnia 10 stycznia 1969 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 76, nasza najdroższa matka, 
teściowa, siostra, babcia i prababcia

ANASTAZJA TOMCZAK
x domu LEWICKA, 

wdowa po byłym Więźniu politycznym 
Wojciechu Tomczaku umęczonym w obozie 

koncentracyjnym w Mauthausen-Gusen.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu Centralnym na Miło- 
stowie (Główna).

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

Dnia 16 stycznia 1969 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat Tl, mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy ojciec, dziadek, brat, teść i wujek,

STANISŁAW GÓRAL
powstaniec wielkopolski ,

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bra- o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Mi- 
łostowie. Óojaid linią 7« z pl. Wolności, 

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, SYN, SYNOWA i RODZINA
Poznań, ul. Wrocławska 17 m. 6. 40821g

Poznań, Warszawa, Brodnica. 40M9g

redaktora nacTeTnewł redakcja Tadeusr Kaetmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzyeki następca
działy w «»umow«kl Lesław Tokśrtki (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie
dziś* łacznoU » wvtelntkami * •' redaktor naczelny ML76. zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji M8-8S
Poznański Wydawnictwo w ” ',?h“ «« « Wydawca-
nowy druk ogłoszeń redakMn nu B ”Poznań ot Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 811-21. Za treść i terml-

GrafleZne lnrd Marełna o ren o meraty Informacji udzielają placówki .Ruchu” 1 Poczty Druk- 7akładv
Graficzne im. Marcina Kasprzaka Poznań uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie Zwraca nie zamówionych reknnl«*w G-y

+ Dnia 9 styeznla 1969 r. odszedł od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy 
lat 68, śp.

ANTONI GRZESIAK
Pognęb Odbędzie się w poniedziałek, dnia 

13 bm. o gOdŁ 11.55 ? kaplicy cmentarnej na 
Juftlkowie, 

o ezym w głębokim talu zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKI. SYN, ZIĘCIOWIE 

i WNUKI
Poznań, Gwardii Ludowej 24a m. 8. 4025Ig
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STYCZEŃ
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Sobota

TEATRY

POLSKI — g. .19.30 „Sonata Bel­
zebuba”; NOWY — g. 15 „Kłopoty 
zbója Madeja”, g. 19 „Ich czwo­
ro”; OPERA — g. 19 „Dziecko i 
czary”; OPERETKA — g. 19 „We­
soła wojna”; MARCINEK — g. 17 
„Najdzielniejszy”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Fantomas 
wraca” (franc. 14 1.), g. 17.30, 20 
„Tom Jones” fang. 16 1,): APOL­
LO — g. 10. 13, 16.30. 19.30, 22.15 
„Agent o dwóch twarzach” (ang.- 
fr. 14 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30. 18. 20.15 „El Greco” (wł.-fr. 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Porwanie 
dziewic” (rum. 16 1.); GONG — g. 
10. 12 „Najazd Czarnego Księcia” 
(radź. 11 1.), g. 16, 18, 20 „Rozwód 
z miłości” (węg. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17. 19.30 „Kochany ło­
buz” (franc. 16 1.): GWIAZDA — 
g. 10.30, 13 „Ostatni Mohikanin” 
(NRF 11 1.). g. 15.30, 18, 20.15 „Sze- 
herezada” (franc. 16 1.): KOSMOS 
— g. 17, 20 „Anna Karenina” (radź. 
16 1.); MALTA — g. 16. 19 „Hrabina 
Cosel” (poi. 14 1.): MINIATURKA 
— g. 15.30, 17.30, 19.30 „Droga nad 
morzem” (bułg. 16 1.): OLIMPIA 
— g. 10. 12.30 ..Mały' zbieg” (radz.- 
jap. 11 I.), g. 15, 17.30. 20 „Zabawa 
w masakrę” (franc. 16 l.): OSIE­
DLE — g. 16, 18, 2o „Nierozumia- 
ny” (włos. 14 I.)’ PANCERNI AK — 
g. 17.30, 20 „Udręka i ekstaza” 
(włos. 14 1.): PAŁACOWE — g. 
19.30 ..Wypadek” (ang. 18 1.); ”RZY 
JA2N — g. 15.30, 18 20.15 „Wilcze 
echa” (poi. 14 1.); RIALTO — g. 
14, 16, 18. 20 „Trzy topole” (radź. 
14 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17. 19.30 „Winnetou” III cz. (jug. 
11 1.): SCALA — g. 16 „Ostatni po 
Bogu” (poi. 14 1.), g. 18, 20 „Porad­
nik matrymonialny” (poi. 16 1.): 
TFCZA — g. 15 „Królewna i ry­
bak” (czes. 7 1.), g. 17. 19 „Hasło 
Korn” (poi. 14 1.); WARTA — g. 
15. 17.30, 20 „Angelika i król” 
(franc. 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 17 „Tabliczka ma­
rzenia” (poi. 14 1.), g. 19.15 „Ange­
lika i król” (franc. 16 1.)- WILDA 
— g. 10. 12.30. 15. 17.30 „Strzały o 
zmierzchu” (USA 16 1.). g. 20 — 
(maraton) „Strzały o zmierzchu” i 
„Ciężkie czasy dla gangsterów” 
(franc.); WRZOS (Luboń) — nie­
czynne: WRZOS (Mosina) — g. 17. 
19.15 „Twardzi ludzie” (franc. 16 
I.); FOTO^LASTTKON — g. 12—21 
„Z krajów Dalekiego Wschodu”.

koncerty

Aula UAM — g. 18 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Z. Szos­
tak, soliści: M. Koczorowski — 
obój, Z. Słowik — skrzypce. A. 
Imalska — alt. K. Myrlak - te­
nor. P. Liszkowski — bas oraz Ka 
meralny Zespół Chłopięcy „Szpa 
ki”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego
(St. Rynek 45) — 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

• Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— nieczynne.

Muzeum w Rogałinie — g. 9—15
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pomnik Powstańców Wielkopol­
skich 19’8—1919 w Poznaniu” w 
fotografii M Kucharskiego — g. 
10—20 oraz wystawa fotograficzna 
„Agencja Pieczati Nowosti 68” — 
g. 10—20.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał). — Malarstwo Ireny Zmarzliń- 
skiej-Dziesiewskiej - g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15.

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — nieczyn­
na.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „KPP. PPR I PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) -„Wysta­
wa zbiorowa Gdańskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego” — g. 

10—19.
Biblioteka Główna UAM (ul. 

Ratajczaka 38-40) — ..Dzieje oręża 
polskiego” — g. 8—20.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Kraj 
obraz okolic Leszna” — fotogramy 
H. Frąckowiaka — g. 9—19.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — „Powsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” — g. 
10—15.

Pałac Kultury (Armii Czerwonej) 
— hol główny parter — „XXVI 
Przegląd Nowości Wydawniczych 
Miesiąca” — g. 10—18 (do 13 bm.).

P. K. w holu przed Sala Komin 
kową — wystawa fotogramów J. 
Korpala ..Od najmłodszych do Se 
niora” — g. 14—20 (do 19 bm.).

DY7URY

Szpital Miejski im. J. strusia — 
Interna, chirurgia, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11).

Państwowy Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego — laryngologia (ul. 
Przybyszewskiego 49 tel. 67-12-31).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł-
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Feliksa

Słońce: 8—16.01 Prawie 1,4 mld. zł na potrzeby miasta...
We ■wtorek, 14 bm. o godz. 10 w sali posiedzeń przy pi. Ko- 

legiackim odbędzie się sesja Rady Narodowej Poznania. Se­
sja poświęcona będzie m. in. uchwaleniu budżetu na rok o- 
becny.
Projekt budżetu miasta po 

stronie dochodów i wydatków 
wynosi 1.383 mld. zł. W sto­
sunku do uchwalonego na 
1968 rok, obecny budżet jest 
większy o 101 min. zł. Z projek 
towanych kwot na wydatki 
bieżące przewiduje się wydać 
ponad 1 mld. zł., na kapitalne 
remonty — 175 min. zł., a na 
wydatki inwestycyjne — 131 
min. zł.

Najwięcej z budżetu miasta 
przeznacza się na wydatki 
związane z ochroną zdrowia i 
opieką społeczną — (464 min. 
zł). Tym samym wydatki na 
ten cel, w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, mają wzros­
nąć o przeszło 23 min. zł.

Drugą pozycję w budżecie 
stanowią wydatki na oświatę 
(374 min. zł). Z tej kwoty więk

W przemyśle poznańskim 
dobry start w nowym roku

Efektem tegorocznych planów powinno być zwiększenie 
produkcji dla kraju i na eksport, rozszerzenie rozmiarów 
budownictwa, dalszy rozwój różnych dziedzin gospodarki na 
rodowej. Z wypowiedzi przedstawicieli zakładów przemysSo 
wych wynika, że tegoroczny start był na ogół pomyślny. 
Gorzej natomiast przedstawia się sytuacja tam, gdzie praco­
wnicy są narażeni na ataki zimy.
Wielkopolsko-Lubuskie Za 

kłady Przemysłu Cukiernicze­
go „Goplana”, którym podle­
gają taKże labryki: „Rywal” w 
Lesznie i „Dąbrówka” w Kar- 
gowej w pow. sulechowskim, 
mają wyprodukować w tym ro 
ku około 36 000 ton pieczywa, 
czyli o 9 proc, więcej niż w ro 
ku ub. W I dekadzie zakłady 
wystartowały pomyślnie i zrea 
lizowały przewidziane na ten 
okres plany, w których prze­
widywano m. in. dostawy pie­
czywa cukierniczego do Suda­
nu i karmelków do Kanady-

Pomyślnie realizowały też 
swe plany w I dekadzie Poz­
nańskie Zakłady Koncen­
tratów Spożywczych, które ma 
ją zwiększyć w tym roku swą 
produkcję o około 7 proc, i 
wzbogacić ją o nowe, bardziej 
atrakcyjne artykuły. Nie wy­
produkowały jedynie takiej, 
jak przewidywano, ilości pew­
nych potraw z ryżem, w zwią 
zku z kłopotami surowcowy­
mi.

Podobnie jak w innych okre 
sach nie zawiodły też Zakłady 
Farmaceutyczne „Polfa”, cho­
ciaż ogólny tegoroczny plan 
jest o około 20 proc. wyższy 
niż w roku ubiegłym. Umożli­
wi to lepsze zaopatrzenie w le 
ki i zwiększenie dostaw 
eksportowych do Związku Ra 
dzieckiego i krajów zachod­
nich.

Wytwórnia Wyrobów Tyto­
niowych zrealizowała swe pla 
ny pierwszych 10 dni stycznia 
z wysoką nadwyżką. Przyczy- 

mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66: dla Poznania Do­
rady lekarskie tel. 637-35: podsta­
cje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
'Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66).

Ambulatoria: Internistyczne, pe­
diatryczne (ul. Chełmońskiego 20) 
— czynne całą dobę, stomatolo­
giczne (ul. Chełmońskiego 20) czyn 
ne od 18—7, w niedziele i święta ca 
ła dobę. Chirurgiczne I — ul. Kór 
nicka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16. 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny cała dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psvchiatra.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
czynna cała dobę, Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17'J 
7.45 „Błękitna sztafeta”: 8.2o Mo­
zaika mel. rozryw.t 8.44 Koncert 
życzeń; 9 Dla klas III i IV: „Ucz­
my się śpiewać”; 9.20 Utwory 
Kurpińskiego i Elsnera; 10 „Mo- 
bv Dick” — fragm. 3 pow. H. Me! 
ville’a; 10.20 Konc. rozrywkowy: 
10.50 „Pigmeje i mastodonty” — 
and. P cyklu: „Szlakiem przed- 
kolumbijskich kultur”: 11 Dla klas 
VIII: „Mistrz techniki”: 11.35 „Od 
walczyka do poleczki”: 12.10 „Kon 
cert z polonezem”: 13 Dla klas 
III—IV: „Teatr Małego Christia­
na”: 14 „Czy znasz te książkę” — 
zagadka literacka: 14.30 Konc. so­
listów hiszpańskich: 15.05 „Spor­
towcy wiejscy na start”: 15.30 Dla 
młodzieży: „Przygoda ze słowem” 
— aud. K. Rudzkiego 16 „Popo­
łudnie z młodością”: 18 „Muzyka 
na parkiecie”: 18.40 Muz. i Aktual 
ności: 19.05 „Wiadomości nół żar 
tern, pół serio”: 19.2o „Rozmowy 
na tematv polityczne” — opr. A. 
Pawlikiewicz; 19.30 .Wędrówki 
muzyczne po kraju”;' 20.40 „Pro­

szość, bo 238 min. zł pochłoną 
wydatki na szkolnictwo pod­
stawowe i ogólnokształcące. 
Nieco mniej — 136 min. zł 
przeznacza się na szkolnictwo 
zawodowe. W tegorocznym bu 
dżecie przewidziano zwiększe­
nie kredytów (w porównaniu 
z 1968 r.) na cele oświaty o 
13,1 min. zł.

W tym roku na potrzeby go 
spodarki komunalnej zapew­
niono kwotę 334 min. zł. Z te­
go na kapitalne remonty ulic 
dróg, parków oraz oświetlenie 
przeznacza się 72 min. zł. Ka­
pitalne remonty prywatnych 
domów mieszkalnych pochło­
ną kwotę 73 min. zł. Na ge­
neralne remonty państwo­
wych domów odpowiednie 
kwoty zarezerwowały w swo­
ich budżetach DZBM-y.

niło się do tego przede wszyst 
kim, jak twierdzi dyr. Zenon 
Werner, utrzymanie tej samej 
rytmiki-i wysokiej wydajno­
ści pracy, co w IV kwartale 
ubr. kiedy to załoga realizo­
wała zobowiązania dla uczczę 
nia V Zjazdu partii, opiewają 
ce na około 10 min zł.

Zima przysporzyła wiele kło 
potów Poznańskim Zakładom 
Produkcji Betonów „Pozbet”, 
znanym od lat z dobrej pracy. 
Kruszywo przychodzi bowiem 
tak zmarznięte, że trzeba je 
rozbijać na wagonach kilofami 
i angażować przy tych czyn­
nościach dodatkowych praco­
wników z produkcji. Silne mro 
zy utrudniły też „Pozbetowi” 
produkcję prefabrykatów, wy 
konywanych w blisko 60 proc, 
na poligonach. W rezultacie za 
kładom zabrakło ułamek pro­
centu do wykonania tego, co 
przewidywano w założeniach 
na I dekadę.

Zmarznięte, zbite w bryły 
kruszywo, utrudnia też dzia­
łalność Poznańskiemu Przed­
siębiorstwu Budownictwa nr 2, 
zwłaszcza przy prowadzeniu 
robót na Ratajach. W rezulta­
cie przedsiębiorstwu zabraknie 
nieco do wykonania planu I 
dekady, ale dyrekcja jest peł­
na optymizmu, że w następ 
nym okresie uda się nadro­
bić te braki z nadwyżką.

Meldunki z wielu innych za 
kładów są również pomyślne, 
co świadczy o tym że załogi do 
brze wystartowały w 1969 ro­
ku. (b)

gram z dywanikiem”: 21 45 J. Of­
fenbach: „Piosenka pana Fortu­
nata” — operetka; 22.50 Mel. ta­
neczne; 23.15 Muzyka taneczna; 
0.10 Koncert życzeń; 0.30 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.15 Radioexpress na 
dzień dobry: 8.05 Po jednej pio­
sence; 8.35 „Ludzie wśród których 
żyjemy” — aud. J. Kowalskiego; 
9 „Od przeboju do przeboju”: 9.35 
„List ze Śląska”; 10 Miniatury 
orkiestrowe; 10.25 Teatr PR: „Zła 
muzyka” — słuch.; 11.15 Koncert 
Chopinowski: 13 Czas dohrvch go 
spodarzy; 13.25 ‘„Dzień matki” — 
opow. Z. Lorentz; 13.45 Konc. muz. 
operowej: 14.45 „Błękitna sztafe-

>ta”: 15 „Koncert w duecie”: 15.20 
„Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem”: 15.45 „Kryptonim — -Doi 
no 1»” — aud. Jerzego Butwilły: 
17.20 Aktualności turyst. w opr. 
mgr B. Zgodzińskiego: 17.3o Gra- 
jaca szafa: 18.15 Gra Zespół B. Har 
dego: 18.30 „Świat sie przesuwa”; 
18.45 — 28 lekcja j. franc. — pre­
miera: 19.07 Zespół Pieśni i Tańca; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Gra Po­
znańska Piętnastka Radiowa; 20.23 
Muz. taneczna: 21.31 Recital Tygo 
dnia — wyk. E. Power — Biggs — 
organy: 22.10 Ogłoszenie wyników 
pleh. Przeglądu Sportowego — 
trans, z Balu Mistrzów Sportu; 
22.40 Zespół Dziewiątką; 23.10 Mu­
zyka taneczna: 23.20 Koncert wie­
czorny: 0.10 Koncert życzeń; 0.30 
Proeram nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30 12.05, 16, 19, 21, 23.50, 1, 
2. 2.55.

PROGRAM Hit UKF 66.62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — ocenia 
A. Kurylewicz; 17.30 „Mieć i nie 
mieć” — ode. 5 pow. E Heming­
way^: 17.40 Sezon kolorowych 
chmur — Trójmiasto 68: 18.05 Ba­
let w radio?- 18.20 Klub Graja-ero 
Krażka; 19 Czytamy pamiętniki — 
Ch. Chanlin: 19.15 Radiowe Studm 
Piosenki; 19.40 Piosenki z „włoskie 
go buta”: 2n Wieczór w „Dziekan 
ce”; 20.30 Walter and Connie —

Tegoroczne nakłady inwesty 
cyjne w gospodarce uspołecz­
nionej Poznania wyniosą oko­
ło 1,9 mld. zł., z czego ponad 
1,3 mld. zł (69 proc.) na robo­
ty budowlano-montażowe. W 
stosunku do przewidywanego 
wykonania w 1968 r. stanowić 
to będzie wzrost o 8 proc. Z 
planu inwestycyjnego Prezy­
dium RN Poznania na rok o- 
becny najwięcej nakładów 
przeznacza się na cele gospo­
darki komunalnej — 36 proc, 
ogółu nakładów. Kolejną po­
zycję zajmują inwestycje o- 
chrony zdrowia — 19,4 proc., a 
następnie oświaty, nauki i kul 
tury — 18,4 proc, (a)

...a 110 milionów 
dla Nowego Miasta

Na wczorajszej sesji DRN No­
we Miasto radni omawiali pro­
jekt budżetu dzielnicy na rok o- 
becny. Wynosi on 110 min. zł i jest 
większy o przeszło U min. zł od 
zeszłorocznego.

Z ogólnej kwoty na wydatki bie 
żące z budżetu przeznacza się 98,8 
min. zł., inwestycyjne — 2,4 min. 
zł a na kapitalne remonty — 9,6 
min. zł.

W tej dzielnicy większość kre­
dytów przewiduje się wydać na o- 
światę (46 min. zł). Największą 
Pozycję wydatków stanowi tu 
szkolnictwo podstawowe i ogólno­
kształcące (34 min. zł), a na zaspo 
kojenie potrzeb szkolnictwa zawo­
dowego przeznaczono 11 min. zł.

Na wydatki związane z ochroną 
zdrowia zabezpieczono w budżecie 
34,9 min. zł. Znacznie mniej pro­
jektuje się wydać na potrzeby go 
spodarki komunalnej i mieszkanio 
wej — 18,6 min. zł. Z tej kwoty 
prawie połowę bo przeszło 7 min. 
zł wyda się na remonty kapital­
ne 47 domów mieszkalnych, (a)

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Powszech 
nej, Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich oraz Dom Kultury Ko­
lejarza zapraszają na kolejne spot 
kanie w ramach prasowych prze­
glądów tygodnia, które odbędzie 
się w niedzielę, 12 bm., o godz. 
11 przy ul. Marchlewskiego 130 w 
Domu Kultury Kolejarza.

Prelegentem będzie red. Alek­
sander Nowak z Polskiej Agencji 
Prasowej, (na) 

Za tydzień, w sobotę ?8 bm. 
odbędzie się tradycyjny

BAL CZYTELNIKÓW 
«GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO »
który jak zwykle obfitować będzie w wiele niespodzianek. 
Na uczestników czekają liczne nagrody i upc^iinki ufun­

dowane przez poznańskie zakłady pracy 
i przedsiębiorstwa.

Tradycyjnym miejscem zabawy Czytelników „Głosu” 
jest oczywiście „Adria”.

Sprzedaż karnetów wstępu rozpoczynamy dzisiaj o godz. 
12, w redakcji „Głosu Wielkopolskiego” ul. Grunwaldzka 
19, pokój 59. Od poniedziałku karnety nabywać można 

od godz. 10 do 17.

rozmówki ang.; 20.45 Klub Grają­
cego Krażka; 21 Przeboje bez 
słów — gra J. Szczygieł 21.10 Kras 
noludki sa na świecie: 21."0 Ono- 
ra tygodnia — Gian Carlo Menotti 
„Konsul”.: 22.07 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Cilla Black: 22.1" ®o 
wieczór powieść — 13 ode. „Zwy 
cięstwa” J. Conrada: 22.45 Roman 
se wciąż modne: 23.05 Wieczorne 
spotkanie z Dionne Warwick;- 23.50 
Gra Miles Davis.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14): 7.25 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego: 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”: 9.15 Radiowy Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym- „Błękitne jezioro” 
— słuch.; 10.20 A witaj-że Kasiu — 
śpiewa „Śląsk”: 10.35 Konc. z na 
grań Orkiestry PR i TV w Kra­
kowie: 11 Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 „Czy znasz mapę świata” — 
aud. w opr. B. Kastory; 12.10 „Jar 
mark cudów”: 13.10 Nowości Pro­
gramu III: 14 Nasza zimowa mi­
łość — konc. dla zakochanych: 
14.30 „W Jezioranach”: 15 Koncert 
życzeń; 16.05 Tygodn. przegląd wy 
darzeń międzynarodowych: 16.20 
Wybieramy premierę roku 1968 — 
Teatr PR: „Tristan 1946”; 17.40 Ze­
społy rozrywkowe: 18 Wyniki To­
to-Lotka oraz reg. gier liczb.; 
18.05 Zesp. Lud. Rózgi. Śląskiej 
pod dyr. Wł. Byszewskiego: 19. 
„Przy muzyce o sporcie”: 20.31 
„Matysiakowie”^ 21.01 „Radio-Ka- 
baret”; 22.01 Karnawałowa rewia 
ork. tan.: ZS.15 Gra Ork. Quincv 
Jonesa: 23.30 Konc. solistów; 0.10 
Proeram nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7/ 8, 9, 12.05, 
16. 20. 23, 24, 1, 2, 2.55. |

PROGRAM II: Fali 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.45 Muzyka poranna; 
8 „Moskwa z melodia i piosenką 
słuchaczom polskim”: 8.35 „Radio 
problemy”: 10 Wielkopolska nie­
dziela. Autor J. Ratajczak: 12.10 
Public, międzynarodowa: 12.20 Po 
ranek svmf.: 13.30 „Podwieczorek 
przv mikrofonie”: 15 Dla dzieci: 
„Pierścień i róża” — słuch.: 15.59 
Wyniki losowania PGL „Kozioł­

Winnych hrah.M

Zbyt częste kłopaty 
z ogrzewaniem domów na Ratajach

Wczorajsza notatka zamieszczona w „Głosie” pt. „Znów 
awaria ciepłociągu na Ratajach” wywołała słuszne rozgo­
ryczenie wśród mieszkańców Osiedla Piastowskiego. Jak 
się bowiem okazało 9 bm. a także 10 bm. do godzin popołud­
niowych w mieszkaniach było zimno. * . i
Naszą notatkę podaliśmy na 

podstawie informacji prezesa 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Osiedle Młodych” — Z. Bła­
żejewskiego, który jak podaje 
wiadomość o usunięciu awarii 
i rzekomym podłączeniu blo­
ków na nowo do sieci ogrzew­
niczej otrzymał od dyrektora 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej —- J. Ba­
ranowskiego. Niestety, infor­
macja ta nie pokrywała się z 
prawdą, bo grzejniki nadal by 
ły zimne. W związku z tym Z. 
Błażejewski — za naszym po­
średnictwem — przeprasza 
wszystkich Czytelników, szcze 
golnie mieszkańców Osiedla 
Piastowskiego.

Sprawą zimnych mieszkań 
na Ratajach zainteresowało 
się wczoraj Prezydium RN Po­
znania. U wiceprzewodniczą­
cego Prezydium RN — J. Łan- 
gowskiego odbyła się konfe­
rencja w której uczestniczyli 
m. in. przedstawiciele: KW 
PZPR, MPEC, Zakładu Ener­
getycznego Poznań — Miasto, 
„Hydrobudowy 7”, PZB, PPB 
nr 2, DIM-u, Miejskiego Zjed­
noczenia Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej oraz 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Osiedle Młodych”.

Z wypowiedzi dyrektorów 
wspomnianych przedsiębiorstw 
trudno doszukać się winnego 
tak długiej przerwy w ogrze­
waniu mieszkań. Awarię bo­
wiem usunięto stosunkowo 
szybko. Zatem 9 bm. o godz. 
10,50 można było na nowo u- 
ruchomić ogrzewanie. Tak się 
jednak nie stało. Jaka była tc 
go przyczyna? Tego wczoraj­
sza konferencja nie wyjaśniła. 
W każdym razie wyłączenie 
pomp nastąpiło 7 bm. o godz. 
23 i do godzin popołudniowych 
dnia wczorajszego we wszy­
stkich mieszkaniach grzejniki 
były zimne. '

Podczas konferencji wyszły 
jednak na jaw jeszcze inne

ki”; 16.30 Konc. Chopinowski; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek: 18 Wieczór 
lit.-muz: „Milczek krakowskiej 
Bohemy”: 20.32 Teatr Pamięci 
przedstawi monodram: „Nie po to 
go ratowałam" wg opow A. Mular 
czyka: 21.22 Zapraszamy do tań­
ca: 22 Ogólnon. wiad. sportowe i 
wyniki Toto-Lotka; 22.30 Muzyka 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.25 Pe­
ryskop — wyd. tygodnia — aud J. 
Zakrzewskiego; 14.45 Melodie na 
deser: 15.05 „Niebezpieczny sejf” 
— Gerald Korsh — opow. fanta­
styczno-naukowe; 15.25 Muzyka, 
która lubię; 15.47 Karnawał w Rio 
— Szkoła samby; 16.10 Klub ludzi 
dobrego humoru; 16.30 Karnawał 
po nolsku: 16.50 Drognw: świeci 
— gawęda W. Sternera; 17 Nie­
dzielne rytmy: 17.30 „Mieć i nie 
mieć” — ode. 6 pow. E. Heming 
way’a; 1700 „Mój magnetofon”; 
18.05 Piosenki dla oldboyów 1.'.’0 
Piątką z zachowania — czyli ^o- 
bre radv pani Teresy: 18.35 Syl­
wetka piosenkarza — Chris Far- 
love: 19 Parada oszustów — „Na 
sypali piasku” — słuch.; 19.30 
Min)-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Przypomi­
namy kabaret „Wagabunda”; 20.20 
Konc.■ ijnstrum. J. S. Bacha. — HI 
• IV koncert brandenburski: 20.55 
Spotkania na fermacie; 21.25 Herb 
Alnert i inni: 21.45 Opera tygo­
dnia — Gian-Carlo Menotti „Kon 
sul”; 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Cilla Black: 22.20 Sudec 
cy górale — rep.; 22.35 „Jazz do 
tańca”: 23 Poezja proza — poeci 
belgijscy; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Zespół „The Noctur- 
nes”.

TELEWIZJA

SOBOTA: 9.30 — „Kupiłem tatę” 
— fab. film radz.t 10.55 — Dla 
szkół — Geografia ki. V — „Zie­
mia wydarta morzu”: 15.25 — TV 
Kurs Rolniczy — „Eksploatacja bu 
dynków inwentarskich”; M — 

niedociągnięcia. Okazało się 
m. in., że dyspozytor MPEC 
na Ratajach nie posiada tele­
fonu. Aby połączyć się z elek­
trociepłownią musi korzystać 
z ulicznej budki telefonicznej. 
Ekipa zaś konserwatorska 
MPEC nie posiada odpowied­
niego sprzętu do usunięcia po­
ważniejszej awarii. Stwierdzo 
no też brak należytej współ­
pracy między zainteresowany­
mi przedsiębiorstwami. Tro­
chę to wygląda na ... „każdy 
sobie rzepkę skrobie”. • Tym­
czasem na Osiedlu Piastow­
skim mieszka już około 4000 
osób. W ciągu zaledwie 2 ty­
godni trzy razy notowano awa 
rie. Pod koniec grudnia ubr. 
np. przerwa w ogrzewaniu 
mieszkań trwała nawet kilka 
dni.

Podczas konferencji dyrek­
tor Zakładu Energetycznego 
Poznań Miasto — W. Daktera 
poinformował, że wczoraj o 
godz. 15.45 trzy pierwsze bloki 
były na nowo podłączone do 
sieci. Do godz. 22 we wszy­
stkich mieszkaniach na Rata­
jach miało być ciepło. Czy tak 
było naprawdę, przekonamy 
się dzisiaj, (a)

MO poszukuje

W dniu 16. 11 1963 r. wyszedł z 
domu 1 dotychczas nie powrócił 
umysłowo chory: Marcin Jarota, 
s. Wawrzyńca i Agnieszki, „r as. 
10. 1906 r. w Poznaniu^ ostatnio 
zam. Nad Wierzbakiem 28 m. 1.

Rysopis: wiek z wyglądu 68 lat, 
wzrost 165 ern włosy blond, po­
stać wysmukla, twarz podłużna, 
oczy szare, nos średni, uszy śred 
nie, mały jasny wąsik. Znaki szcze 
gólne — blizna nad okiem prosto 
padła do prawej brwi, oraz za­
krzywiony mały palec u prawej 
ręki. Ubrany: w kurtkę koloru 
popielatego z czterema kieszenia­
mi, czapkę pilotkę z dermy 
koloru popielatego, garnitur 
brązowy z kamizelką. pół­
buty czarne, w lewej kieszeni 
długopis kolorowy 1 klucz.

Poszukiwany nie posiadał przy 
sobie żadnych dokumentów. Kto­
kolwiek wiedziałby o miejscu n<> 
bytu wyżej wymienionego pro­
szony jest o powiadomienie Ko­
mendy Miejskiej MO w Poznaniu 
Plac Wolności 16, nokój nr 314, 
tel. 412-473 lub najbliższej jedno­
stki MO. (na)

Wvch. fizyczne naszych dzieci; 
16.10 — Progr. tygodnia: 16.35 — 
Dziennik: 16.45 — Teatr Mlodeeo 
Widza — E. Niziurski — „Sposób 
na Alcybiadesa”. — Udział biorą 
aktorzy scen warszawskich orax 
młodzież szkół: 17.55 — „Gawędy 
wilków morskich”: 18.ló — Rep. 
z Mistrzostw Polski w jeźdzJe fig- 
na lodzie: 18.45 — „Świat, który 
nie może zginać” film; 19.20 — 
Dobranoc: 19.30 — Monitor: 20.’0 ~ 
„Karnawałowy przekładaniec”. 
Prowadzi — L. Kydryński: 21.25 —• 
„Tele-Echo”: 22.15 — Dziennik i 
wiadom. sportowe: 22.35 — „Bal 
Mistrzów Sportu”: 23.35 — „Wie­
czór z F. Astairem” — filmowy 
próg, rozrywkowy.

NIEDZIELA: 9.25 — TV Kuro 
Rolniczy — „Eksnloatacja budyn­
ków inwentarskich”: 10 — „Przy­
pominamy. radzimy”: 10.10 — Do- 
snat” — film prod. bulg.; 10.25 — 
PKF: 10.35 — Melodie na Dzień 
Dobry; 11 — „Edyta” — film Ty 
— „Stawka większa niż życie”; 
12 — Dziennik: 12.10 — Z cvklu — 
„Sezam Muzyczny” — nrog. Pt. 
„Mały wodewil poznański” w 
wyk. aktorów scen poznańskich; 
13 — „Grand Prix” — z cyklu — 
„W Starym Kinie”; 14 — „Prze­
miany”: 14.30 — „Cytadela” —
film z serii „Polacy na frontach Tl 
wolny światowej”- 14.50 — Dl* 
dzieci — Wsiewołod Kurdiuniow 
„Ilia Muromiec”: 15.35 — „W krę­
gu drewna i słomy” — z cyklu 
„Piórkiem i weglem”: 16 — „Spot­
kanie z A. Boeuck:m”; 16.35 — Fe 
lieton TV: 16.45 — Teatr na świę­
cie — „Skrzynia” — (TV rumuń­
ska): 17.45 — „Droga powrotna” “ 
z crkhi „Ludzie i zdarzenia”: 18.05 
— Finał ogólnopolskiego Festiwalu 
Piosenki i Piosenkarzy Studenc­
kich: 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20.05 — „Kroki we mgle” — film 
fab. prod. ang.: 21.30 — Wiad. sfer 
towe: 2L-4D — Reportaż z Indywi­
dualnych Mistrzostw Polski w 
łyżwiarstwie Figurowym; 22.20 ~~ 
Wyniki Losowania PGL „Kozioł­
ki”.

TV zastrzega prawo zmian * 
programie.


